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SPIS RZECZY. 

CZĘŚĆ URZĘDOWA. — Wiadomości urzędowe 
z Królestwa i-z Cesarstwa. 

CZĘŚĆ NIEURZĘDO WA.— Rozporządzenia Ko- 
misji Rządowej Sprawiedliwości, skutkiem 
prawa w oczynszowaniu i o równouprawnieniu 
Żydów. 

Wiadomości- zagraniczne, 

Wiadomości rozmaite. 

Jurisprudeneja. ER 
Bibliografja Niemiecka za m. Ozerwiec. 
Teatr. Enea. 
Kursa papierów publicznych i pieniędzy. 
Obwieszczenia. 


W czoraj po południu, JEGO CESARSKA 
Wysokość WIELKI Książę Namiestnik 
w Królestwie, raczył zaszczycić Swemi 
odwiedzinami, Naczelnika Rządu Cywil- 
nego Hrabiego Wielopolskiego Margra- 
biego Gonzagę Myszkowskiego, a nastę- 
pnie Dowodzącego Wojskiem w Królest- 
wie Polskiem , Jenerała-Adjutanta, Je- 
nerała Piechoty, Barona Ramsaya i Naj- 
przewielebniejszych, Arcybiskupa War- 
szawskiego i Nowogeorgiewskiego Joan- 
nicjusza, oraz Arcybiskupa Metropolitę 
Warszawskiego Księdza Felińskiego. 
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Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy — 
Podaje do wiadomości ogółu mieszkańców wyzna: 
nia Mojżeszowego tutejszego Miasta, 

Rada Administracyjna Królestwa,w skutku przed- 
stawienia Komisji Rządowej Sprawiedliwości, oraz 
zgodnie z opinją Komisji Rządowej Spraw We- 
wnętrznych, na posiędzeniu swem z d. 22 Czerwca 
(4 Lipca) r. b. przez wypis z protokółu posiedzeń 
Nr. 11,850 postanowiła: jabon 

Paragraf 5 Instrukcji rozwijającej art. 2 za- 

| twierdzonej Najwyżej w d. 3 (15) Marca 1859 r. 
| Ustawy o powinności zaciągowej, a. mianowicie 
punkt 2 tegoż paragrafu, przepisujący, $p dla Zy- 
dów dowód wieku stanowi tylko metryka legalna, 
to jest w terminie przez prawo zastrzeżonym spisa- 
ną i przez Urzędnika Stanu Cywilnego Wyznań 
niechrześcjańskich w całym wypisie wydana, zmo- 
dyfikować w sposob następujący: 

„ — iżby zamiast całych wypisów aktów urodzeń, 
Żydom do czynności spisu wydawanych, udzielane 
były tymże przez Urzędników Stanu Cywilnego 
Wyznań niechrześcjańskich, jako to ma miejsce co 
do Chrześcjan, skrócone świadectwa, postanowie- 
niem Namiestnika Królewskiego z d. 14 Stycznia 
1817 r. przepisane, bezpłatnie i bez stempla, z za- 
strzeżeniem wszakże, aby w tychże skróconych 
świadectwach w przypadkach, gdy akta urodzenia 
Żydów nie zostały spisane w terminie przez prawo 
oznaczonym, czynione były wyraźne adnotacje, w ja: 
kim mianowicie czasie po urodzeniu do. Akt Stanu 
Cywilnego zostały podane, z oznaczeniem dat w tej 
mierze_nie tylko liczbami, ale i literami. —p. o. 
Prezydenta Wojda. ~- Naczelnik Kancelarji Lu- 
ceński, 


$ 

Dyrekcja Ubezpieczeń.—Zawiadamia, że Główna 
Kasa Oszczędności z Kantorem  Pomocniczym, 
w Gmachu szkolnym, Za Kościołem Ś-go Aleksan- 
dra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym—w ty- 
godniu upłynionym do dnia 15 (27) Lipca r. b. 
włącznie, wydała książeczek nowych 106, na któ: 
re, tudzież na dawniejsze w 557 wnioskąch, zło- 
żono rs. 8,605 kop. 35. — Na żądanie zaś 101 
uczestników (prócz procentu rs. 39 kop. 27, nale- 
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów) wy- 


27.—Przeto uczestników 15,357 posiada kapitał 
rs, 607,794 kop. 43. — Prezes Wierniewicz.— 
Naczelnik Kancelarji Przedpełski. 


F. o. Warszawskiego Ober-Policmajstra.—Nie- 
le osób przybywających z prowincji, po zabawie - 
niu krótkiego czasu wracając bez zawizowania pasz- 
portu, zapewne przez „błędną informację rządców 
domów, narażeni bywają na zwrot od rogatek lub 

nieprzyjęcie na kolej żelazną; z tego powodu uwa- 

żam za konieczne podać do publicznej wiadomości, 

że wedle istniejących obecnie przepisów , nikt ani 

jednej chwili bez zameldowania się władzy poli- 

kóz przebywać nie może, że wyjeżdżający Z nk” 

Oro wizy policyjnej ną paszporcie nie okaże, 

opełni z miasta wy- 

puszczonym "a Będzie liena a 

formalności Komisar, - Ask tyg "REŻ 

: rzom na kolejach żelaznych i 

rewizorom rogatek jak najmoenićj zal ck 
e ; j zaleconem z 

stało. Warszawa dnią 16 (28) Li 1862 rid 

Podpułkownik Muckanow RANE P 


-or pan eN 
Z Petersburga 28 Bip: 
Północna Poczła podaje następujące depesze te- 
legraficzne: » 
Psków 7 Lipca. Icn CESARSKE Moścrz = 
bywszy szczęśliwie na stację Psków o-godz, 4 <a] 
nut 15, zjadły tam obiad i wyruszyły dalej o god. 
5 m. 15. Dostołu CESARSKIEGO, Oprócz osób skłą- 
dających orszak Ica CESARSKICH Mosor zaproszeni 
byli, cywilny pskowski gubernator, rzeczywisty 
radca stanu Murawiew i marszałek powiatu Pskow- 
skiego, książe Szachowski, pełniący obowiązki mar- 
szałka. gubernialnego, W nieobecności tego osta- 
tniego. 
ł Dynaburg 8 Lipca. NAJJAŚNIEJSZY PAN raczył 
opuścić to miasto o godzinie 11 rano. 


St. Petersburgski wojenny jenerał-gubernator, 
otrzymał z Rygi następującą depeszę telegraficzną: 


7 
J 
A 
` 
P. BZ. 


|| Część URZĘDOWA. 


płaciła rs. 4,338 kop. 41 i umorzyła książeczek 


Poniedziałek 9 (21) Lipca. Wczoraj musiano 
zaniechać, Z powodu brzydkiej pogody, spaceru, 
iluminacji i fajerwerku, projektowanych w Kokken- 
husen. Icn CESARSkrR Moście zaszczyciły SWĄ 0- 
becnością zgromadzenie zebrane w salonach, gdzie 
miały miejsce ranne przedstawienie i obiad. Dziś 
rano [cu CESARSKIE MOŚCIE, odbyły przechadzkę 
po parku, a 0 godzinie 11!/ą pojechały drogą że- 
lazną Rygską i przybyły do Rygi o godzinie 24. 
Przyjęcie przygotowane przez mieszkańców tego 
miasta było przepyszne. Od dworca kolei żelaznej 
do kościoła prawosławnego Św. Aleksego, gdzie 
Icn CESARSKIE Moście były obecne na Te Deum, 
i dalej aż do zamku, ulice były przyozdobione, 
a liczny tłum postępował za dostojnymi podróżny- 
mi, wydając okrzyki radości. Przybywszy do zam- 
ku, Icn CESARSKIE MOŚCIĘ przyjmowały powinszo- 
wania urzędników cywilnych i wojskowych. Na- 
stępnie NAJJAŚNIEJSZY PAN odbył przegląd wojsk 
stojących w Rydze. Dziś wieczorem ma się odbyć 
w gmachu giełdowym Rygi, bal, dany przez ciało 
municypalne, a Icn Cesarskie Moście raczą go 
zaszczycić Swa obecnością. 


NAJJAŚNIEJSZY PAN dnia 12 Czerwca (v. s.) ra- 
czył postanowić, że nim ukończone zostaną prace 
Komisji prasowej, pozwolenie na wydawanie no- 
wych dzienników i gazet może być udzielane, nie- 
inaczej jak po poprzedniem porozumieniu się za- 
rządzającego ministerstwem oświecenia publiczne- 
go z ministrem spraw wewnętrznych i naczelnikiem 
II wydziału własnej JeEGo CESARSKIEJ Mości 
kaneelarji. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Rozporządzenia Komisji Rządowej Spra- 
wtedliwości, skutkiem prawa o oczynszo- 
waniu i o równouprawnieniu Zydów. — 
Przed ogłoszeniem NAJWYŻEJ zatwier- 
dzonych praw o oczynszowaniu z urzędu, 
i ocywilnem równouprawnieniu Zydów, 
Komisja Rządowa Sprawiedliwości,w wy- 
konaniu przepisów dawniej obowiązują- 
cych, wydawała liczne rozporządzenia, 
wskazujące Pisarzom Aktowym i Re- 
jenton, pod jakiemi warunkami i z za- 
chowaniem jakich ostrożności spisywać 
mogą umowy 0 czynsze wieczyste i se- 
paracje gruntów, jako też o nabycia, za- 
stawy 1 dzierżawę nieruchomości przez 
Starozakonnych. 

Z uwagi, że ograniczenia, rozporzą- 
dzeniami temi objęte, przeciwne są du- 
chowi idążeniu praw nowo-ogłoszonych, 
Komisja Rządowa Sprawiedliwości, skut- 
kiem narady odbytej w obecności JW. 
Naczelnika Rządu Cywilnego, reskryp- 
tem z dnia 30 Czerwca (12 Lipca) r. b. 
N. 14,732, oznajmiła za pośrednictwem 
Trybunałów Qywilnych wszystkim Pi- 
sarzom Aktowym, Rejentom Gubernial- 
nym i Okręgowym, aż odtąd: przestają 
obowiązywać: © | ; l 

F) rozporządzenia z dnia 12 (24) Marca 
1847 r. N. 4,190, oraz.z dnia 5 (17) Li- 
stopada 1848 r. N. 16,575, któremi na- 
kazano w umowach o czynsze wieczyste 
zamieszczać zastrzeżenie, iż umowy te 
staną się obowiązującemi dla obu stron 
dopiero od daty zatwierdzenia ich przez 
władze administracyjne. 

2) rozporządzenia z dnia 10 (22) Paź- 
dziernika 1854 r. N. 21,146 i z dnia 23 

Lipca (4 Sierpnia) 1860 roku N. 15,364, 
przez reskrypt daty 13 (25) Czerwca 
1861 r. N, 11,183, w części już uchylone, 
a dotąd jedynie obowiązujące pod wzglę- 
dem obowiązku zapisywania przy umo- 
wach o czynsze wieczyste zapewnienia 
właścicieli, że grunta na czynsz odda- 
wane, lub częściowo sprzedawane, nie 
podchodzą pod przepisy Ukazu z dnia 
26 Maja (7 Czerwca) 1846 r. 

3) rozporządzenie z dnia 13 (25) Lu- 
go 1861 r. N. 3,527, zastrzegające, że 
umowy o czynsze wieczyste, zawierane 
administracyjnie, lub urzędownie, wolne 
są od opłaty stempla szacunkowego tyl- 
ko na lat 6, 
1866. 

Zarazem Komisja Rządowa Sprawie- 
dliwości, zaleciła wszystkim Urzędni- 
kom, przyjmującym akta dobrej woli, 
aby przy zawieraniu umów 0 czynsze, 
o separację gruntów, 0 rozdział wspól- 
ności, lub zniesienie służebności, ściśle 
pilnowali zachowania przepisów, zawar- 
tych w art. 2, 3, 4, 5, 6 i T-m nowego 
prawa, i o skutkach z niezachowania 
tychże przepisów, strony kontraktujące 
ostrzegali, a to pod odpowiedzialnością 
% urzędu i z kaucji za szkody, jakieby 
wynikł 


to jest po koniec roku 


umów. 
Co do prz 
Moga Starozakonnych nieruchomości 
wiejskich lub miejskich, Komisja Rzą- 
owa Sprawiedliwości, przez reskrypt 


Ą daty 6 (18) Lipca r. b. N. 14,710, ró- 
' wnież i paiar araa Trybunałów 


y z unieważnienia źle zawartych 


yjmowania aktów o nabycie 


Cywilny A oznajmiła wszystkim Pisa- oblekający się w szaty aniołów światłości, 


rzom Aktowym, Rejentom Gubernial- 
nym i Okręgowym, iż odtąd wszelkie 
dawniejsze. zakazy, lub ograniczenia, 
|tamujące Żydom możność nabywania 
pod jakimbądź prawnym tytułem nieru- 
' chomości miejskich i wiejskich, są uchy- 
lone, i że jedynie Przy nabywaniu dóbr 


ziemskich zachowane być winny zastrze- 


żenia, zawarte w nowem prawie w art. 
1-m pod lit. a, b, c, d. ? 

Co się tycze zastosowania przepisów, 
zawartych w NaswyższyM Ukazie z dnia 
24 Maja (5 Czerwca) 1862 r. w art. 4, 5, 
6, 7, to jest pod względem przypuszcza- 
nia Żydów, na równi z innymi mieszkań- 
cami, do świadczenia w sprawach krymi- 
nalnych, oraz do stawania za świadków 
przy aktach notarjalnych i stanu cywil- 
nego, jako też pod względem tormy, 
podług jakiej przysięga od Żydów od- 
bieraną być ma, jak niemniej co do nie- 
ważności aktów i dekumentów w języku 
hebrajskim lub hebrajsko-żydowskim 
spisywanych, Komisja Rządowa Ńpra- 
wiedliwości znajdując, że obowiązek dla 
Sądów Cywilnych i Karnych, stosowa- 
nia i wykonania tych przepisów, „wynika 
z samego prawa, które obowiązuje w ca- 
łej swej rozciągłości od chwili ogłosze- 
nia, uznała: że żadne ani objaśnienia, 
ani polecenia co do wprowadzenia w wy- 
konanie tychże przepigów wydawanemi 
być nie potrzebują. - 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ogólne Sprawozdanie. 


Constitutionnel, uważany za półurzędowy 
organ rządu francuzkiego, pod pozorem pole- 
miki z Journal des Débats, dowodzi konieczno- 
ści uznania amerykańskich południowych 
stanów i pośrednietwa mocarstw europej- 
skich, do czego bierze za podstawę słowa lor- 
da Palmerstona, który według niego, żąda- 
niem aby izba pozostawiła gabinetowi swo- 
bodę wybrania odpowiedniej chwili do wystą- 
pienia ze swemi usługami (bons offices), przy- 
znał w zasadzie potrzebę pośrednictwa a oś- 
wiadezeniem, że uznanie stanów południo- 
wych nie dało by powodu do wojny ze stana- 
mi północnemi, niejako zgodził się na po- 
trzebę tego uznania. Na poparcie zaś swe- 
go objaśnienia mowy lorda Palmerstona, 
Constitutionnel przypomina jak pierwszy mi- 
nister z naciskiem mówił o koniecznej dłu- 
gości wojny zakrwawiającej Amerykę, a spro- 
wadzającej klęski dla wszystkich głównych 
punktów przemysłowych w Europie i poró- 
wnywał KARO wojny. trzydziestoletniej 
w obec hi ności roboczej, która i trzydziestu 
Umi” ż założonemi rękami czekać nie może. 
Mimo takiego objaśnienia ze strony Constitu- 
tionnela, opinja publiczna w Anglji, jeszcze 
nie przemawia ani za uznaniem stanów połu- 
dniowych, ani za pośrednictwem, z obawy 
wplątania się w kosztowną wojnę z Stanami 
Zjednoczonemi. 

Dzienniki francuzkie donoszą o ogromnym 
ruchu we wszystkich portach francuzkich, 
którego powodem jest nie tylko wyprawa 
meksykańska, ale także i chęć przeszkodze- 
nia zamiarom przypisywanym (raribaldemu 
wylądowania w prowincjach rzymskich. Jak 
donosi Presse, pięć okrętów wojennych i trzy 
fregaty przewozowe stojące w Brest, Lorient 
i Rochefort otrzymało polecenie zebrania się 
jak najspieszniej w Cherbourgu, dla zabrania 
wojska przeznaczonego do Meksyku. Tenże 
dziennik oblicza wysyłające się posiłki do 
tego kraju na 19,470 ludzi, a mianowicie wy- 
słano już z Algierji 2,120 ludzi, z Cherbourga 
ma wypłynąć 10,174 ludzi, a z Tulonu 7,180. 

Pomimo depeszy telegraficznych z Turynu 
zapewniających, że Garibaldi nie ruszył się 
z Palermo, że wszystkie pogłoski o zamie- 
rzonych wyprawach są bezzasadne, opinja 
publiczna tak w Paryżu jak i w Turynie wie- 
rzy w prawdopodobieństwo tej wyprawy, 
wierzy w wieści o wylądowaniu w Terracine 
i Orbitello. Przedsięwzięte środki przez rząd 
trancuzki i włoski, usprawiedliwiają niejako 
tę wiarę, bo zdaje się, że ani rząd francuzki, 
ani włoski nie przedsiębrałby tak ważnych 
środków, gdyby nie miał powodu obawy. 
Dla tego ma pewne prawdopodobieństwo ob- 
jaśnienie jednego z dzienników, jakoby środ- 
ki te były przedwczesne. Z drugiej strony 


- i “nadużyć wiel- 

dae ae moka Garibaldiego | schwytać w swo 
Jego iuo wiornych. Dla tego pilnujemy, aby 
Oanównići dobrze myślący, przypadkowo nie 
byli wciągnięci do obozu nieprzyjaciół Włoch, 
którzy jak Prometeusz umieją przybierać 


wszakże proklamacja prefekta Palermo, mar- 
grabiego Pallavicino, dowodzilaby w istocie 
bezzasadności wszystkich krążących pogło- 
sek; proklamacja ta między innemi powiada: 
„Mówią o werbunkach do jakiejs tajemniczej 
wyprawy; gdyby w istocie szło o prawdziwe 
werbunki, uważałbym za mój obowiązek przy- 
pomnieć, iż prawo pod żadnym pozorem nie 
pozwala na to; bo wyłącznie należy to do rządu. 
Na mnie jak i na każdego urzędnika spada o- 
bowiązek przeszkodzenia wszelkim rider 
niom naruszenia prawa, mając misję zmusze” 
nia do jego posśdnówrąciać Powinienbym do- 


wszystkie kształty; są to aniołowie ciemności, 


w celu zbałamucenia szlachetnych sere. Wło- 
chy i Wiktor-Emanuel—to jest hasło wypi- 
sane na sztandarze Garibaldego, moim, wa- 
szym. Niech żyją Włochy, zjednoczone, nie- 
podzielne! To właśnie uchwalił parlament 
przyjmując głosowanie powszechne. Któżby 
zatem był dosyć śmiałym, ażeby sprzeciwiał 
się uchwale wyrytej we wszystkich sercach ? 
Żadna siła ludzka tego by nie potrafiła. ” 
W obee takiego oświadczenia prefekta Paler- 
mo trudno, zdaje się, przypuszczać, aby tam 
mogły się robić jakieś przygotowania do 
wyprawy. A jednakże wyprawa Garibaldego 
tak leży w loice wypadków , że i w Pary- 
żu i w Turynie, nie wierzą wszelkim w tym 
względzie zaprzeczeniom. Wszakże należy 
dodać, że w Turynie nie potępiają tak sta- 
nowczo jego zamiarów. Garibaldi ciągle jest 
ulubieńcem Włochów. Pozostają tam pod 
podwójnem wrażeniem, iż z jednej strony nie 
należy lekkomyślnie narażać losów kraju 
jakiem awanturniczem przedsięwzięciem, a 
z drugiej, iż tak jest nieznośny stan rze- 
czy, że zupełnie usprawiedliwia przedsię- 
wzięcie któreby przyspieszyło rozwiązanie. 
Czyli inaczej, p. Ratazzi w swoim oporze Ga- 
ribaldemu, znajdzie w, kraju poparcie, ale je- 
żeli Garibaldi pod własną odpowiedzialnością 
nie będzie zważał na stawiany mu opór, to 
nie wezmą mu tego za złe, a gdyby mu się 
powiodło, to go powtórnie z zapałem nazwą 
zbawcą Włoch. „Stan ten, powiada jeden 
z dzienników belgickich, przychylnych jedno- 
ści włoskiej, nie jest bez niebezpieczeństw 
i ciągle będzie się pogorszał, dopóki niecier- 
pliwość nie weźmie góry nad roztropnością 
i sympatja całego kraju nie zwróci się do stron- 
nietwa naprzód wysuniętego, zostawiając na 
boku żywioł umiarkowany. Przeciwko temu 
jest tylko jeden środek, mianowicie żeby Fran- 
cja, która dopomogła do utworzenia Włoch, 
pozwolila im teraz dalej się rozwijać i uzu- 


-| pełnić, jak tego czują one konieczną potrzebę.” 


Według dzienników francuzkich w łonie 
gabinetu wiedeńskiego zaszły nieporozumie- 
nia grożące przesileniem; ministrowie przy- 
chylni dawnemu systematowi, zwalają całą 
winę odosobnienia zewnątrza rozstrzelenia we- 
wnątrz, w jakiem teraz znajduje się Austrja, na 
p. Schmerlinga i jego nowy system. Skut- 
kiem tego gabinet nie może pozostać w obe- 
cnym składzie i Cesarz ma rozstrzygnąć ten 
spór, będący rzeczywistem przesileniem ga- 
binetowem. a 

Patrie na podstawie jednego z dzienników 
wiedeńskich zapewnia, że pogłoska o rychłem 
nadaniu statutu prowincji weneckiej, coraz 
więcej zyskuje prawdopodobieństwa, i że 
w Wiedniu nie wątpią, iż sejm wenecki bẹ- 
dzie zwołany jednocześnie z sejmami innych 
prowincij monatrcji. Prawdopodobnie sta- 
tut odpowie słusznym nadziejom kra- 
ju, bo przy układaniu go, radzono się do- 
świadezonych patrjotów, ludzi dobrze obezna- 
nych z obyczajami i potrzebami kraju, i mia- 
no na uwadze tak usposobienia narodowe, 
jak i instytucje, do których ludność jest 
przywiązana. Zapewniają, że kongregacja 
centralna. będzie rozwiązana; kongregacje zaś 
prowincjonalne, jako ulubione przez kraj, po- 
zostaną utrzymane i będą działały: w chara- 
kterze władz prowincjonalnych autonomicz- 
nych obok delegacij. Jednakże dzienniki wie- 
deńskie dodają, iż komitet centralny wydał 
tajemną do Wenecjan proklamację, w której 
zawiadamiając ich o rychłem ogłoszeniu sta- 
tutu, wzywa ich aby nie brali udziału w wy- 
borach ani do sejmu, ani do rady państwa, 
aby dalej stawiali bierny, ale energiczny 
opór. 

Podane w depeszy ogłoszenie Monitora © 
otwarciu konferencji w Konstantynopolu, dla 
uregulowania sprawy serbskiej, niejako wska- 
zuje, iż nie myliła się Gazeta Dunajska dono- 
sząc, że sprawa Qzarnogórza, nie będzie na 
tej konferencji przedmiotem obrad. 


Foczła północna z dnia. 17 lipen (Nro 145), 
w artykule wstępnym, w części nieurzędowej, 
przypomniawszy że wszystkim ważnym re- 
formom napotykanym w dziejach, a oznacza- 


jacym główne stopnie w rozwoju państw i na- 


rodów, wszędzie i zawsze towarzyszyła walka 
wewnętrzna 1 chorobliwe usposobienie mniej 
lub więcej licznych odcieni społeczeństwa, któ- 
rej to walki i chorobliwego usposobienia przy- 
czyną jest antagonizm przeszłości z przyszło- 
ścią nagle z sobą zestawionych — wskazuje 
iż w Rosji, gdzie obecnie przeprowadzają się 
tak ważne reformy dotyczące rozwoju we- 
wnętrznego życia narodu, musiało się ukazać 
podobne chorobliwe usposobienie umysłów. 
Lecz nie powinno ono nikogo przerażać, po- 


drogę, i tym spokojniej patrzeć na drogę po- 
gę, i tym spokojniej patrzeć na drog 
zostałą do przebieżenia. Nie ubieglo jessora 
siedmiu lat od zakończenia uporczy Wej, S 
FUNIA jącej wytężenia wszyst 
wej wojny, potrzebującej wy PAŃSKA 
kich sił państwa, a już po, wiek ęte zostało 
tały zatarte jej ślady; rozstrzyst 3 
R danio rzemany prawa poddaństwa, które 
tylokrotnie bylo brane na uwagę a dlugo 
uważane za niedające się rozstrzygnąć; po- 
łożone zostały podstawy nowego systemu fi- 
nansowego i ogłoszony został budżet docho- 
dów: i wydatków państwa, którego podanie 
do wiadomości publicznej uznawane było za 
tak trudne; ulepszony został zarząd dobr 
rządowemi 1 znacznie podwyższony otrzy 
wany znich dochód; p ] 


nieważ jest to-stan przechodni, czasowy ipo- 
nieważ zawsze i wszędzie miał miejsce. „Nie 
bez słusznej dumy, powiada ten dziennik mo- 
żem rzucić spojrzenie w tył na przebieżoną 


my- 
ozstrzygnięte zostało za- ! związkowego. 


| danie co do poboru podatku od trunków; przy- 
stąpiono do zreformowania obecnego systemu 
podatków stałych i przekształeenia tak zwa- 
nych ciężarów gruntowych; skrócono lata słu- 
żby wojskowej; nakreślone zostały nowe zasa- 
dy organizacji sądowej i postępowania sądo- 
wego, które już odesłane zostały do roztrzą- 
śnięcia radzie państwa; zniesione zostały różne 
ograniczenia dotyczące całej ludności pań- 
stwa, jak naprzykład co do udzielania pasz- 
portów za granicę, — lub niektórych jej części, 
jak naprzykład co do zajmowania urzędów z 
wyborów w guber. zachodnich; nadana została 
większa swoboda literaturze i większe rozmia- 
ry jawnego roztrząsania różnych zadań społe- 
cznych i kiedy przy tem okazały się wady da- 
wniejszych postanowień cenzuralnych, przy- 
stąpiano do nakreślenia nowych, odpowied- 
nich potrzebom naszego czasu praw praso- 
wych; zwrócono uwagę na ukształcenie ludo- 
we i zaczęto przysposabiać się do wprowadze- 
nia w wykonanie nowej ustawy o szkółkach 
wiejskich; zarządom miast zamierzono nadać 
większą samoistność, i wskazana została dro- 
ga rozciągnięcia do wszystkich miast Cesar- 
stwa, nowych zasad gniinnej organizacji, 
do tego czasu wprowadzonych w wykonanie 
tylko w St Petersburgu; przystąpiono do 
przekształcenia rządów gubernjalnych i poli- 
cji miejskiej i ziemskiej; nakreślono główne 
zasady urządzenia nowych ziemsko-ekono- 
micznych instytucij,j w sferze działania któ- 
rych zamierzono nadać różnym klasom łudno- 
ści samoistny udział w sprawach gubernialne- 
go i powiatowego gospodarstwa; nakoniec 
cała europejska część Rosji pokryta została 
siecią linij telegraficznych i zbudowane zosta- 
ły drogi żelazne, na przestrzeni dwa razy wię 
kszej od dotąd istniejących.” 4 
Środki te, powiada w końcu Poczta północna, 
stanowią prawa rządu do wdzięczności kraju 
ido gorliwego współudziału wszystkich pod- 
danych przywiązanych do Monarchy. 


Angilja. 


Londyn, 24 Lipca. Królowa przybyła wczo- 
raj pomyślnie, wraz z rodziną, do Balmoral. 

Przed wyjazdem do Szkocji, książę Walji 
był onegdaj zrana w Londynie i oddał wizy- 
tę księciu Oranji i wielkiemu księciu Sasko- 
Wejmarskiemu. Wielki książę Meklenburg- 
Strelięki, który poślubił księżniczkę Augustę 
Cambridge, bawi także obecnie w Anglji, w 
gościnie u księżny wdowy Cambridge. 

Wszystkie uchwały dotyczące kredytów, 
jakie wciągu obecnej sesji parlamentarnej zo- 
stały przez koronę zażądane i otrzymane, mają 
być połączone w jeden bil, tak zwany przys- 
wojenia, i poddane w tej formie pod zatwierdze- 
nie izby gmin. Bil przyswojenia bywa zwy- 
kle ostatnią czynnością parlamentu, a dla 
przeprowadzenia jej przez obie izby, potrzeba 
około dziesięciu dni. 4 

Lecz obecnasesja parlamentarna potrwa po 
załatwieniu tej czynności, jeszeze kilka dni, 
skutkiem środka bardzo ważnego, zapro- 
jektowanego onegdaj wieczorem w izbie gmin 
przez p. Villiers (prezesa biura ubogich), dla 
przyjścia w pomoc okręgom fabrycznym An- 
glji, dotkniętym stagnacją i wynikającą ztąd 
nędzą. Ńrodek proponowany przez p. Vil- 
liers ogranicza się do hrabstw Lankasterskie- 
go i Chesterskiego. Zasada projektu rządo- 
wego jest ta, że gdy w jakim okręgu robo- 
tnicy są bez zatrudnienia, a miejscowe opła- 
ty na ubogich nie wystarczają na udzielanie 
im wsparcia, w takim razie powinny być po- 
woływane do niesienia pomocy stopniowo 
inne okręgi, przez co liczba wnoszących tego 
rodzaju opłaty coraz zwiększać się będzie. 
Jest to podstawa zasadnicza prawa o ubogich 
z czasów Królowej Elżbiety. Środek ten do- 
znał dobrego w izbie-gmin przyjęcia, lecz w 
okręgach fabrycznych sprawi on może nieja- 
kie nieukontentowanie, spodziewano się tam 
bowiem, że parafjom dana będzie możność za- 
ciągania na krótki termin pożyczek na ra- 
chunek przyszłych opłat na ubogich. 

Wciągu przyszłych dwóch tygodni, izba 
lordów będzie musiała poświęcić całą swą 
działalność dla przejrzenia ogromnej liczby 
rozmaitych bilów, nadesłanych jej z izby 
gmin dla nadania im znaczenia praw obo- 
wiązujących. 

Dzień stanowczy zamknięcia posiedzień 
parlamentu nie może być nateraz oznaczony, 
jakkolwiek prawdopodobnem jest, że zam- 
knięcie nastąpi 6-go lub 8-go Sierpnia. 

W dotychczasowem urządzeniu służby dy- 
plomatycznej w Anglji ważna zachodzi zmia- 
na. Do chwili obecnej, młodzi urzędnicy, 
poświęcający się dyplomacji, pełnili swe obo- 
wiązki przy rozmaitych poselstwach i na in- 
nych stanowiskach bezpłatnie. W poniedzia- 
lek, 21-go b. m., izba gmin uchwaliła fundu- 
sze na płace dla kę paradników ofnai 
wynagradzania ich, za pracę spowodo s 
i poniekąd zmianą, jaka zachodzi obecnie 

TI E ASN r amatycznem. Do nie- 
w angielskiem pielea a apee e 
Wodew, któremu jedynie arystokracja po- 
święcała się. Dziś tak już nie jest, ustano- 
wione bowiem zostały ścisłe i ugtopniowane 
egzamina, które składać powinni wszyscy do 
tego zawodu aspiranci. s 

Komitet specjalny izby gmin uznał stoso- 
wnem nadanie suwerenom, bitym w mennicy 
królewskiej w Nowej Walji południowej, kurzi 
su „legalnego we wszystkich -tych częściach 
państwa angielskiego, gdzie kursują suwere- 
ny bite w Anglii. i! 

Z listów ze Stanów Zjednoczonych Amery- 


| ki północnej, pochodzących od osób bezstron- 
| nych 1wiarogodnych, okazuje się, że rząd 


ami | waszyngtoński nie może bardzo liczyć na zu- 
pełne powodzenie nowego zaciągu do wojska 
Kongres niechętnie udzielił 


skarbowi upoważnienienie do puszezenia w 
obieg jedno, dwu i trzydollarowych biletów, 
do wysokości 5-u milionów funt. ster.; w obec 
coraz wzrastającej trudności w dostaniu po- 
mniejszych monet złotych i srebrnych, upo- 
ważnienie to było niezbędne; inaczej bowiem 
kraj bylby pozbawiony wszelkich drobnych 
pieniędzy. W Nówym-Jorku rzeczy tak już 
stały, że drobniejszej monety niepodobna by- 
-ło dostać, co spowodowało, że kupcy zmusze- 
ni byli zapisywać do kiąg nazwiska swych 
kuntmanów, którzy brali towary za małą su- 
mę, której natychmiast spłacić nie mogli dla 
braku drobniejszej monety, oraz odmawiać 
sprzedaży osobom, na wypłacalności których 
mie mogli polegać. W obec trudnego pod 
wszystkiemi wzgiędami położenia, kongres 
chciał już odroczyć swe posiedzenia, pozosta- 
wiając prezydentowi i jego gabinetowi odpo- 
wiedzialność za obeeny, w wysokim stopniu 
smutny stan rzeczy. 


Austrjn. 

Wiedeń, 26 Lipca. W Wiedniu krąży od 
kilku dni petycja do Cesarza, obejmująca pro- 
śbę o amnestję dla licznych redaktorów, ska- 
zanych za przekroczenia drukowe na rozmai- 
te, po większej części ciężkie kary. Petycję 
te pokrywa już przeszło 4,000 podpisów, a za 
kilka dni deputacja rady miejskiej Wiednia 
doręczy ją monarsze. 

Podług korespondencji z Wiednia, zamiesz- 
czonej w Ung. Nachr., bank hypoteczny dla 
kraju węgierskiego ma wejść wkrótce w ży- 
cie, wszystkie bowiem sporne w tym wzglę- 
dzie kwestje zostały, w porozumieniu się mi- 
nistra skarbu z kanclerzem nadwornym wę- 
gierskim, załatwione w sposób zadowalniają- 
cy, a odpowiednie opracowanie kancelarji na- 
dwornej, w formie propozycji najpoddańszej, 
podano już w tych=dniach Cesarzowi do usan- 
kcjonowania. Ustawa wraz z licznemi doda- 
tkami jest tak obszerna, że dziewięć osób prze- 
pisywało ją przez dziesięć dni. Zdaje się, że 
kwestja ta nie może być ostatecznie uregulo- 
waną bez poprzedniego roztrząśnięcia jej przez 
sejm krajowy. o 

Sejm trójjednego królestwa (Chorwacji, 
Dalmacji i Slawonji)roztrząsał przez czas dłu- 
gi kwestję wpływu tego królestwa na zewnę- 
trzną monarchji austrjackiej politykę, głównie 
na zachowanie się Austrji względem sprawy 
wschodniej. Przy tej sposobnośai wynurzone 
zostało ubolewanie z powodu, iż królestwo 
trójjedne nie ma swych w Belgradziei Cetynji 
reprezentantów dyplomatycznych. Również 
komitaty tego królestwa zaczynają zastana- 
wiać się nad kwestją wschodnią. Tak 21-go 
b. m. zgromadzenie jeneralne komitatu Kryż- 
skiego postanowiło upraszać Cesarza, ażeby 
ze względu na smutne losy sąsiednich pro- 
wincjj, władzy tureckiej ulegających, Austrja 
przedsięwzięła politykę zdolną zapewnić po- 
mienionym prowincjom pomyślność, przez co 
monarchja austrjacka doszłaby do takiej po- 
tęgi isławy, jaką cieszyła się za Cesarza Leo- 
polda I. Za tym przykładem mają pójść inne 
trójjednego królestwa komitaty. j 

Podług wiadomości z Wenecjańskiego, de- 
ficyt w budżecie tej prowincji na r. 1863 wy- 
nosi 3,042,366 złr., co pochodzi głównie z nie- 
pomiernych wydatków na liczną armję, w 
czworoboku i jego okolicach rozmieszczoną. 
Dla pokrycia tego deficytu, ustanowiony zo- 
stał dodatek po 3! kraje. od każdego liru 
podatkowego. 

Większa część okrętów wojennych floty 
stojącej na wodach weneckich otrzymała roz- 
kaz zostiwania w gotowości do odpłynięcia, 
co ma styczność z redukcją marynarki. Okrę- 
ty te zostawią w arsenale weneckim całe 
swe uzbrojenie i zabiorą z sobą tyle tylko 
osady, ile jej niezbędnie potrzeba, do krótkiej 
żeglugi. Statki te odprowadzone zostaną do 
rozmaitych portów anstrjackich, osady zaś 
ich zostaną zwinięte, przez co w budżecie ma- 
rynarki zyskane będą znaczne oszczędności. 


Francja. 

Paryż, 24 Lipca. Qzy Cesarz będzie miał 
mowę polityczną 15-go. Sierpnia? Czy zjazd 
Cesarza z Królem pruskim dojdzie do skutku? 
Czy Król pruski rozwiąże izbę? Czy kongres 
w Konstantynopolu zbierze się, a jak się zbie- 
rze, czy dojdzie do jakiego rzeczywistego re- 
zultątu? Czy Garibaldi wyruszył na jakąś ta- 
jemniczą wyprawę? Czy Turcy zwyciężą Uzar- 
nogórców, a związkowi skonfederowanych? 
Czy Hiszpanja uzna Króles. Włoskie a Fran- 
cja Amerykańskie stany południowe? Czy 
Juarez będzie wygnany ze stolicy- przez re- 
wolucjęż Oto jest szereg pytań stawianych 
przez tych, którzy mają swobodny czas do 
zajmowania się polityką. Do tych pytań na- 
leży jeszcze dodać pytanie co do żniw tego- 
„rocznych, których pomyślność ma mieć prze- 
ważny wpływ na przyszłość polityczną han- 
dlową i przemysłową. - Lecz z tej strony za- 
spokajające nadchodzą wieści, mianowicie 
z prowincij, a gdyby z reszty Europy były 
takie same, możnaby liczyć na rok lub dwa 
zupełnej spokojności. Lecz Garibaldi niepokoi 
niektóre prostoduszne umysły, sądzące, że ju- 
tro wejdzie on do Watykanu, a za tydzień do 
Wenecji. 


Zwracają tu uwagę, że uznanie Włoch 
przez mocarstwa niepódoba się tak samo pra- 
wemu krańcowemu stronnictwu jak i lewe- 
mu krańcowemu, jednakże z różnych od sie- 
bie powodów, szezególniej -ostatnie w tem 
uznaniu upatruje przykacie do ziemi rewo- 
lueji włoskiej, i veto położone przeciwko no- 
wym zdobyczom, przeciwko uzupełnieniu 
zjednoczenia. Q mało co nie oskarża ono 
rządu, iż poświęcił całą przyszłość teraźniej- 
szości i że zaparł się swych przyjaciół, swych 
podpór wczorajszych. Jakże ubolewa ono nad 
stratą hr. Cavoura, który był pierwszym spl- 
skoweem “w swym kraju. Z obu stron jednak 
jest tw przesada, a słuszność zdaje się być po 
środku, to jest że uznanie nie oznacza wcale 
słabości z jednej strony, a nie jest zdradą 
z drugiej. Dopiero po upływie okresu prze- 
chodniego, można będzie sądzić ludzi i wy- 
padki bez namiętności. 

Obok wiadomości, że gabinet wiedeński nie 
wyrzekając się zasad konwencji Zurichskiej 
uwiadomił swego posła w Konstantynopolu 
o tem, iż nie sprzeciwia się udziałowi posła 
włoskiego w Konferencji, podają drugą jeszcze 
ważniejszą, jakoby Francja nie przyjęła zbyt 
radykalnego programu serbskiego, żądającego 


wydalenia załog tureckich i prawa samowol- 
nego zmieniania ustawy. f 

Wbrew wszelkim przewidy waniom, jak po- 
wiada Presse, fregata pancerna /4 Normandie, 
wioząca wice-admirała Jurien de la Gravière, 
nie powróci już do Cherbourga i nawet nie 
zrobiwszy przepisanej próbnej podróży, wprost 


21-go b. m. odpłynęła do Meksyku. Wyraźny 
rozkaz ministra marynarki przyśpieszył wy- 


ruszenie tego statku. Zamiarem jest rządu 
zgromadzić 0 ile można najprędzej znaczne 
siły w Orizaba i znaczną ilość statków pód 
Vera-Oruz i Sacrificio. W Cherbourgu już 
czeka mnóstwo furgonów, koni i bagażów. 
Wyjazd jen. Forey naznaczony jest na nie- 
dzielę, a najdalej poniedziałek. | 

Depesza z Madrytu potwierdza wiadomość 
o odwołaniu z Rzymu p. Bermudez de (astro 
i to bardzo prędko bo od 1-go Sierpnia; rozu- 
mie się, że p. Bermudez de Castro nie będzie 
miał następcy. Nowy ambasador hiszpański 
jeneral Concha, na którego wybór zgodził się 
Cesarz Napoleon przybędzie do Paryża na 
kilka dni przed 15 Sierpnia, to jest przed spo- 
dziewanem przyjazdem Cesarza. P. Mon, któ- 
ry przybył w czasie nieobecności Cesarza, 
dwa miesiące musiał czekać na urzędowe 
przyjęcie, które może nastąpić tylko w pała- 
cu Tuileries, a nigdzie indziej. - 

Dziś p. Leszianin był na obiedzie u p/Thou- 
venela. 

Według Patrie oprócz wymienionych już 
przez inne dzienniki warunków, Cesarz anam- 
ski zgodził się na przywrócenie praw i zape- 
wnień dla chrześcjan nadanych przez Cesa- 
rza Gia-Liaong od 1788 do 1802, poczynił dla 


„Francji znaczne "handlowe ustępstwa, upo- 


ważnił rząd francuzki do utrzymywania re- 
prezanta w Hue przy jego osobie i następcach 
i nadał francuzom prawo osiedlania się i na- 
bywania nieruchomości w całem państwie. 


ź W łochy. 

Turyn, 22 Lipca. Król powrócił do pierwiast- 
kowego zamiaru powierzenia misji do Peters-. 
burga wojskowemu i wybór padł na jenerała 
Hektora Gerbaix de Sonnaz, kawalera orderu 
Zwiastowania. P. Sonnaz, należy do liczby 
dzielnych żołnierzy z czasów pierwszego Ce- 
sarstwa. W czasie kampanji 1848 r. odznaczył 
się walecznością, szczególniej w krawej bi- 
twie pod Volta, gdzie miał pod swemi rozka- 
zami brygadę Sabaudzką, dowodzoną przez 
księcia Genui, brata Wiktora-Kmanuela. Je- 
nerał Sonnaz w ostatnim czasie był dowódzcą 
5-go korpusu w Florencji i gubernatorem in- 
walidów w Poggio-lteale. Jego brat mający 
dworski wysoki urząd, był szambelanem księ- 
cia Kamila Borgese, gubernatorem Piemontu 
za pierwszego Uesarstwa i trzymał do chrztu 
hrabiego Kamila Cavoura. Waleczny pulko- 
wnik jazdy, ktory dowodził szarżą pod Mon- 
tebello jest synowcem jenerała Hektora. Kie- 
dy Sabaudja zostala przyłączona do Francji, 


jeneral Sonnaz wolał wynieść się z kraju, niź 


porzucić króla. Rodzina jego pochodzi z Tho- 
non. Jenerałowi, który wyjeżdża 25-go b. m. 
będzie towarzyszył jego najstarszy syn puł- 
kownik sztabu jenerała Cialdiniego, jeden 
z znakomitszych oficerów armji włoskiej, mar- 
grabia Sommariya WAix, sekretarz legacji 
w Brukseli, i margrabia Arconati, który przed 
kilkoma dniami powrócił z Egiptu z wspólnej 
z hr. Kynardem Cavourem podróży. 
Rozprawy w izbie deputowanych co do in- 
terpelacji p. Petrucellego nie były zbyt zaj- 
mujące. P. Petrucelli robił przegląd czasów 
minionych poczynając od pokoju Utrechtskie- 
go; mordował historję, żeby z niej wycisnąć 
to czego nie powiedziała, i dziwaczne puszczał 
zdania co do przymierzy nowego Królestwa 
Włoskiego. Pragnie on aby gabinet dobrze 
był z Cesarzem Napoleonem, ale w sposób 
umiarkowany; bo gdyby ten tajemniczy czło- 
wiek zniknął, Włochy miałyby przeciwko so- 
bie nowy rząd jakiby się ustalił we Francji; 
prawdziwym «sprzymierzeńcem Włoch jest 
Anglja, -dla niej należy robić wszelkie ofiary, 
bo gdyby była przeciwna Włochom, mogłaby 
zbombardować Palermo, Neapol, Genuę, Li- 
wurno, Ankonę i t. de Rozumowanie to opar- 
te jest na błęslnej podstawie; ponieważ Napo- 
leon jest jedynym naczelnikiem dynastji ja- 
kie panowały we Francji, który pomógł Wło- 
chom w ich interesie, a Burboni, rodzina Or- 
leańska, republikanie umiarkowańsi jak La- 
martine i zapaleńsi, jak. Odillon Barrot, Ca- 
vaignac, a nawet Polignacowie, Thiersowie, 
ograniczali się dawaniem rad i postawieniem, 
lecz z bronią do nogi nieruchomej armji u pod- 
nóż Alp, kiedy za Napoleona wojska francuz- 
kie walczyły pôd Magenta i Bolferino, to 
Włochy powinny w ścisłym związku pozo- 
stawać z członkiem, który był dla nich opatrz- 
nością. . 
P. Durando odpowiedzial mową, w której 
jeżeli nie było wymowy hrabiego Cavoura, 
było jednak czuć uczeiwą i rozumną politykę, 
która bardzo się podobała izbie znużonej, od 
kilku dni tyradami rmprowizowanych polity- 
ków. P. Durando dobrze powiedział, 1ż rola 
Włoch powinna być rolą pojednawczego po- 
średnika pomiędzy Wschodem a Zachodem; 
celem jej powinno być utrzymanie pokoju po- 
między mocarstwami liberalnemi, a szczegól- 
nie między Francją i Anglją i że Włochy 
uskutecznią swą misję z odwagą i poświęce- 
niem. Mowa ta zyskała sobie huczne oklaski, 
dla tego właśnie, że była głęboką i praw- 
dziwą. z ? 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Paryż, 2T Lipca. Dzisiejszy Monitor donosi, 
że czassopismo Journal d'Orleans zostało zaka- 
zane. Jako powód tego podają, upieranie się 
tegoż dzienmika w rozsiewaniu wiadomości, 
że robotnicy w departamencie Loary zostają 
bez zatrudnienia, pomimo zaprzeczania fabry- 
kantów. K : 

Wiedeń, 26 Lipca.4, W przeszły czwartek od- 
były się w Zürich zaręczyny arcyksięcia Ka- 
rola Ludwika z księżniczką Marją Annun- 
ciadą siostrą Króla Neapolitańskiego. 7 

Turyn, 2T Lipca. Syndyk miasta Marsali 
ogłosił sprawozdanie o pobycie Garibaldego 
w temże mieście dnia 19-go b. m. Garibaldi 
w przemowie, jaką miał przy tej sposobności, 
wyrażał się przeciw Cesarzowi Napoleonowi 
w sposób jeszcze gwałtowniejszy, Jak we 
wszystkich swych poprzednich mowach. Mó- 
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wią, że gabinet przesłał telegrafem rozporzą- 
dzenie usunięcia ze służby syndyka. Prefekt 
z Palermo podał się do dymisji, która zosta- 
la przyjętą. Jako jego następcę, wymieniają 
jen. Bignone. | 

Cetyuja, 24 Lipca. Turcy pobici przez Mirko 
w sobotę i w poniedzialek, przyczem wielkie 
ponieśli straty, cofnęli się z.Sagaraczu do 
Spuczu. 

Madryt, 24 Lipca. Minister spraw zagranicz- 
nych p. Calderon Collantes wyjechał do Gra- 
nja. Maon przedłożyć Królowej do podpisu 
dekret mianujący margrabiego Hawany am- 
basadorem hiszpańskim w Paryżu. 

Paryż, 25 Lipca. Reprezentanci mocarstw, 
które podpisały traktat paryzki, w Konstan- 
tynopolu, zostali wezwani przez rząd Sułta- 
na do zebrania się na konferencję celem zata- 
twienia spraw serbskich; pierwsze posiedze- 
nie miało miejsce d, 23-go b. m. 

Paryż, 26 Lipca. Patrte podaje następujące 
wiadomości: Donoszą, że kapitan Potluan 
opuścił dnia 24 b. m. port Qivita- Veechia, na 
parostatku pocztowym  Ródeur i udał się na 
odnogę teracińską celem przeglądu wybrzeża 
panstwa Papiezkiego. Tegoż dnia krążyła po- 
ołoska, że statek pod pawilonem jońskim, 
mający na pokładzie swym garibaldystów, 
opuścił Neapol i popłynął w kierunku brze- 
gów rzymskich. Wysłano korwetę parową 
Grćgois, która ma rozpoznać tenże statek i dać 
na niego baczność. Pewien dziennik zagra- 
niczny donosi, że Hiszpanja nie miała udziału 
w układach pokoju podpisanego w Sajgon 
z rządem państwa anamskiego. Wiadomość ta 
jest bezzasadną. Minister pełnomocny hisz- 
pański był obecnym przy układach, a rząd 
jego będzie korzystał z tego traktatu, w sto- 
sunku swego współdziałania. 

Belgrad, 25 Lipca. W konwencji zawartej 
między Vefik-paszą i Garaszaninem było za- 
strzeżone, aby armja turecka cofnęła się o trzy 
mile od granicy Serbji. W brew tej konwencji, 
Omer-pasza rozkazał, aby cała armja zbliżyła 
się do granicy. 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Dzień wczorajszy, był prawie pogodny, 
nadzwyczaj gorący; przez cały dzień niebo 
pogodne, po południu tylko: przez kilka go- 
dzin na pół pogodne. Wiatr panował słaby 
zachodni. Średnia temperatura dnia jest 21% 
stopni Rćaumura, o 57/, stopni wyższa jak 
w stanie normaluym; największe ciepło po 
południu wynosiło 26*/, stop., o godzinie 2-ej 
na słońcu było przeszło 32 stop. R, w nocy 
najmniejsze ciepło 16 stop. Réaumura. Pomi- 
mo tak znacznego gorąca, baromętr utrzymy- 
wał się wysoko; średnia jego dzieńna wyso- 
kość jest 752,10 milimetrów. Powietrze dość 
wilgotne. Elektryczność 22 stopnie. Na 
słońcu dwie gromady plam. 

— Dnia 8 Czerwca r. b., w gminach Kidu- 
le i Giełgudyszki, powiecie Marjampolskim 
gwałtówna burza połączona z gradem poczy- 
niła znaczne szkody w zbożu stojącem na 
pniu, wywróciła w lesie do 500 sztuk drze- 


wa, obaliła na folwarku Repnowo stodołę, a 


na folwarku Klisze owczarnię, która upadając 
zabiła 40 owiec. 

— Dnia V Czerwca r. b., we wsi Psary, po- 
wiecie Mławskim, z uderzenia piorunu wszczął 
sie pożar, który zniszczył owczarnię ubezpie- 
czoną na rs. 480, dwie stajnię z wozownią 
i szopą, wozy, bryczki, rozmaite narzędzia 
i sprzęty gospodarskie, 209 owiec, 195 jagniąt 
1 8 cieląt. + 

— W Grodzisku w W. Ks. Poznańskiem, 
w zeszłym miesiącu, opuścił prasętom pierw- 
szy dzieła księdza Alfonsa Rodrigueza: 0 po- 
siępowaniu w doskonałości i eńotach chrześcjań- 
skich, tłomaczenie księdza Tomasza Łąckiego. Jest 
to przedruk z pierwszego wydania, ogłoszo- 
nego w r. 1727. Wydanie to jest zupełnie wy- 
ezerpane; ledwie gdzie można znaleźć stary 
egzemplarz w klasztorze czasami, albo w ja- 
kim duchowno-naukowym zakładzie. Dzieło 
to jednak na wszystkie europejskie języki tlo- 
maczone i w przekładzie polskim ks. Łąckie- 
go, nie potrzebuje się lękać porównania z naj- 
lepszemi wzorami tłomaczeń nasżego piśmien- 
nictwa, a w rzędzie dzieł ośmnastego wieku, 
śmiało dla czystości języka, jedno z pierw- 
szych miejsce zajmuje. Bezwątpienia wielkie 
to dzieło z radością powitane zostanie po wszy- 
stkich duchownych kołach. Dzieło to składa 
się z trzech tomów; druk dwóch pozostałych 
tomów, ukończony ma być jeszcze w roku bie- 
żącym. W prawdzie w Warszawie wyszło ono 
w 1855 roku w _pierwszem, a w 1860 roku 
w drugiem wydaniu, w l-m tomie, pod tytu- 
lem: O doskonałości chrześciańskiej, lecz nie by- 
ło to właściwie tłomaczenie dzieła O, Rodri- 
gueza, lecz już przerobionego z niego, głównie 
dla użytku ludzi świeckich, streszczenia fran- 
cuzkiego, przez księdza kanonika Cruice, w 
którem wiele ustępów zostało opuszczone. Tło- 
maczenia z księdza Uruice na język polski, 
dopełnił p. Konwerski Feliks (Nauczyciel 
szkół rządowych, autor Jeografji powszechnej), 
a przekład ten przejrzał i poprawił p. T. Sie- 
rociński, lecz obydwaj mie znali znakomitego 
przekładu z XVIIL wieku przez księdza Kąc- 
kiego, odznaczającego się taką jędrnością Wy- 
słowienia, iż choćby jako wzór stylu i popra- 
wności języka, przekład ten godzien jest prze- 
druku. 

Autor tego dzieła ks. Alfons Rodriguez uro- 
dził się w Valladolid w Hiszpanji w r. 1526 
i odbył nauki w Salamance, gdzie w filozofji 
otrzymał stopnie akademickie; w 19 roku zaś 
życia swego (1545 r.) wstąpił do zakonu To- 
warzystwa Jezusowego, gdzieprawie nieopu- 
ścił nowicjatu, bo skończy wszy go jako uczeń, 
pozostał w nim jako nauczyciel, przechodząc 
wszystkie urzędy: lektora, profesora, rektora, 
magistra. Gdy naukę teologji moralnej wy- 
kladal w Mont-Rey, sława jego ściągnęła tam 
uczni z całej niemal Hiszpanji; jako magister 
noyitiorium przepędził w Valladolid długi 
czas; póżniej w tym samym urzędzie pozosta- 
wał 30 lat w Montilla. Na piątą kongregację 
powszęchną zakonu, wysłała go swym repre- 
zentantem prowincja audaluz yjska. Popowro- 
cie z Rzymu, był ojcem duchownym w Kor- 
dubie, a w r. 1606 pomimo sędziwego wieku, 
wrócił do urzędu magistra nowiejuszów. Umarł 
21 lutego 1616 r. po długiej i ciężkiej choro- 
bie w Sewilli, licząc lat 90 wieku. Pozostawił 


mój 


po sobie tylko jedne wyżej wspomnione 
dzieło, które doczekało się tłomaczenia, jak 
wyżej wspomniano, na wszystkie europejskie 


języki. 


— Otwarcie ruchu na wybua wanej części Sa- 
ratowskiej drogi żelaznej. W yazecie Moskiew- 
skija Wiedomosti wyczytujemy w iadomość zKo- 
łomny donoszącą, że tam 5-go Lipca przyby- 
ła pierwsza lokomotywa towarzystwa Xara- 
towskiej drogi żelaznej z 10-u naładowanemi 
platformami. Mieszkańcy miasta z niecierpli- 
wością oczekiwali przybycia pociągu o 2 wior- 
sty od stacji i za zjawieniem się, powitali go 
głośnemi okrzykami radości. Okrzyki te to- 
warzyszyły lokomotywie aż do samej stacji. 

— Dnia 18 Lipca zmarł w Petersburgu zna- 
ny jako jeden z najlepszych tłumacz ów rosyj- 
skich Włodzimierz Strojew. Literatura ro- 
syjska zawdzięcza mu przekład mnóstwa pło- 
dów najznakomitszych romansopisar zy fran- 
cuzkich. Kiedyś należał on do redakcji pism: 
„Pszezoły Północnej” i „Syna Ojezyzny”, o- 
raz zarządzał początkowo redakcją dziennika 
„Przedświt.” Przekładał on także wiele ksią- 
żek dla dzieci, prawie całą bibljotekę kie:zon- 
kową Pluszara, pisał wiele artykułów do sło- 
wnika encyklopedycznego i t. p. 

— Obywatele ziemscy z Żytomierza uło- 
żyli projekt ustawy oddzielnego banku dli: za- 
stawiania majętności nieruchomych, pod na- 
zwą: „Towarzystwa Kredytowego Żytomier- 
skiego” i przedstawili takowy do zatwier dze- 
nia. Obecnie zaś podali prośbę do rządu o 
wstrzymanie zatwierdzenia tej ustawy, ';dyż 
zamierzają zreorganizować pomienione twa- 
rzystwo kredytowe, przez zlanie go w jedno 
z Żytomierskim Kantorem ogólnego banku 
ziemskiego, na co już zgoda założycieli tego 
ostatniego nastąpiła. 

— Nowa księgarnia spółkowa pp. Dra J. 
Gregrai F. Simaczka, w Pradze, donosi, iż za- 
cznie wydawać wkrótce zbiór wszelkich wia- 
domości, niezbędnych dla wykształcenia kup- 
ców, pod tytułem Kupecka biblioteka, pod re- 
dakcją p. Ant. Skrzywana, światłego kupca 
prażskiego. Taż księgarnia przedsięwzięła tak- 
że wydawnictwo czasopisma pod tytułem Cv- 
sky obchodnik („Kupiec czeski”), którego reda- 
ktorem głównym będzie doktór praw Antoni 
Meznik, znany na polu wiadomości z dziedzi- 
ny ekonomji politycznej i handlu autor, oraz 
profesor w szkolach: wyższej handlowej inie- 
dzielnej kupieckiej. Celem tego czasopisma 
będzie zaznajomienie kupców czeskich z wia- 
domościami, dla nich przydatnemi, oraz wpra- 
wianie ich w uży wanie języka czeskiego w han- 
dlu, czego właśnie w tej gałęzi przemysłu kra- 
jowego wielki czuć się daje brak. Szezegóło- 
wy obu tych publikacij program później oglo- 
szony zostanie. Taż księgarnia podjęła się, jak 
o tem donosiliśmy, wydania „biblioteki kla- 
syków greckich 1 łacińskich” w przekładzie 
czeskim. 

— Komitet nowo utworzonego w Pradze 
niemieckiego towarzystwa historycznego po- 
stanowił, ażeby czasopismo (Mittheilungen) te- 
go towarzystwa, którego wyszedł juz aaa 
szy numer, wydawane było w przerwach 
kwartalnych, oraz ażeby następny numer wy- 


szedł z druku z końcem października. Obok 
wiadomości i traktatów historycznych, czaso- 
pismo to obejmować będzie także dział lite- 
racki. 

— Dnia 23-go b. m., odbyło się posiedze- 
nie prażskiego komitetu, wyznaczonego do u- 
rządzenia uroczystości, jaka odbyć się ma 
19-go Sierpnia w Borowie, na pamiątkę za- 
sług położonych dla kraju czeskiego przez Ha- 
wliczka. Na posiedzeniu tem odczytano pro- 
gram uroczystości, ułożony przez komitet bo- 
rowski, poczem ukonstytuował się komitet 
prażski, który wybrał swym prezesem p. F. 
Dittricha, a wice-prezesem p. Sladkowskie- 
go. Komitet postanowił co następuje: 1) Su= 
mę potrzebną na tę uroczystość, Oraz na do- 
pelnienie posagu dla córki Hawliczka, zebrać 
za pomocą składek, które przyjmować będą 
w Pradze redakcje Masu 1 Narodnich Listów, a 
na prowincji niektórzy kupcy, do tego upro- 
szeni. 2) Na tę uroczystość wydaną zostanie 
broszurka, pod redakcją p. Jana Nerudy, któ- 
ra obejmować. będzie: Życiorys  Hawliczka, 
napisany przez prof. Tonnera; Opis ostatnich 
lat życia i działalności Karola Hawliczka i żo- 
ny jego Julji, pióra pani Zofji Podlipskiej; 
Mowa, którą mieć będzie ńa uroczystości p. 
Śladkowski; Poezja poświęcona pamięci Ha- 
wliezka, przez J. Nerudę, i program samej u- 
roczystości. Do tej książki dodane będą por- 
tret Hawliczkai wyobrażenie domujego w Bo- 
rowie. 3) P. Zwonar ma napisać na tę uro- 
czystość muzykę do słów p. J. Nerudy. 4) 
W celu nadania uroczystości borowskiej ce- 
chy narodowej, komitet prażski rozeszle do 
wszystkich jka rockowa jc 
ażeby przysłały do Borowa ni 
EANA A E Hanhi stość a od- 
łożoną być ma z 19-go na 23 Bierpnia, Jako na 
dzień poprzedzający niedzielę. 6) Na pamiąt- 
kę tej uroczystości odbity zóstanie: stosowny 
medal. 7) Program muzykalnej części uro- 
czystości ułożony zostanie przez pp. Sladkow- 
skiego, Lukesa, Zwonara, Baroka i Szwarca. 

— Gazety czeskie ogłaszają wezwanie dru- 
karni Dra J. Gregrai E. Simaczka do uczo- 
nych czeskich, ażeby wzięli udział w wyda- 
wnietwie „Biblioteki klasyków greckich i ła- 
cińskich” w przekładzie na język czeski. 
Oprócz wspomnionych już przęz nas uczo” 
nych czeskich, Poir swą temu wydawnioty a 
przyrzekli kandydaci do stanu profesorskicE 
pp. Nydrle i Jedliczek. Do tego ak bw” 
dodany jest program „Biblioteki k rd AA 

— W Londynie w tych czasach u 

i {P Karpaty (Across the 
dzieło pod tytułem: Przez p ów an. 
Carpathians) z mapą. Jeden z < AT ele T 

a ś 123 ? a O tem dziele: » est 
gielskich tak się odzyw Sdróżjć Ratha 
to jeden z lepszych opisom m A Raba 
ka“ nie tylko ma szczególnie szczęśliwy dar 
opowiadania w sposób zajmujący dla czytel- 
ników, wypadków W drodze zaszłych, ale je- 
szcze uwagi jej © ER co widziała, są pełne 
oryginalności 1 roza u. Utwór ten prawdzi- 
wie jest czarowny . 

— W Anglji wszystko daje powód do sto- 
warzyszeń i meetingów, Ponieważ tytuń nie 
znajduje zbytecznego współczucia w powsze- 
chnośći angielskiej, jego nieprzyjaciele, ze- 
brawszy siły, rozpoczęli krzyżowe wyprawy 
przeciwko używaniu rośliny Jana Nieota. Nie 
od dziś istnieje tam przeciwtytuniowe towa- 
rzystyo (antiłobaccist-gociety),bo w tych czasach 


odbyło ono już dziewiąty doroczny meeting 
w Londynie, pod prezydencją Dra Copland: 
P. S. Reynolds, sekret wz towarzystwa, zdał 
sprawę z rocznych czynności towarzystwa, 
które zależały na ogłaszaniu dziełek wskazu- 
jących wszelkie niebezpieczeństwa na jakie 
narażają się palący lub żu jący tytuń i zażywa- 
Jacy tabakę, a także urzą lzaniu odczytów pu- 
blicznych, gdzie były powtarzane też same 
uwagi. 4 

— Liczba wyroków skazujących na śmierć 
w Prusach, znacznie się zmniejszyła w osta- 
tnich latach. W 1855, 1856 i 1857 r., przed- 
stawiono takich wyroków do zatwierdzenia 
Królowi 158; zaś w 1858, 1859 į 1860 r. tyl- 
ko 101, z których 11 otrzymało zatwierdzenie, 
kiedy z 158 pierwszych 78 zostało zatwierdzo- 
nych. Z8 wydanych podobnych wyroków 
w prowincji nadreńskiej, tylko jeden został 
wykonany w ostatniem trzechleciu. 

— Jak donosi dziennik alxierski Akhbar, o- 
suszenie jeziora Hollula, koło Blidach, zostało 
ukończone 1 wykryło warstwę mułu podobne- 
go do mułu nanoszowego przez Nil, eo jest do- 
brą wróżbą 0 przyszłej urodza jności, tej nowo 
zdobytej przestrzeni gruntu. Wiadomo jaka 
masa ryb, szczególniej węgorzy żywiła się 
w tem jeziorze, którego powierzchnia wyno- 
siła 3,214 morgów. Z pewnąpozorną słuszno- 
ścią obawiano się, szkodliwych skutków z wy- 
ziewów powstających z takiej masy ulegają- 
cych rozkładowi ryb. Lecz zdrowie publiczne 
zostało oealone równie dziwnyn!: jak i niespo- 
dziewanym sposobem 0d tego niebezpieczeń- 
stwa. Tysiące sępów zleciało się ze wszyst 
kich stron kraju, i zaraz wzięło się do dzieła, 
a dzięki icli żarłoczności, ogromna masa ryb 
rychło została przez nich pożarta.. Przypomi- 
na to niektóre miasta Nowego Świata, gdzie 
oczyszczanie ulie bywa także dopełniane przez 
sępy. 

— Czytamy w Athenaeum angielskiem : 
„Wielki balon, który p. Coxwell zobowiązał 
się zbudować przed dwoma miesiącami, zo- 
stał już ukończony; ma on 55 stóp średnicy 
a 69 stóp obwodu przy otworze. ;podziewają 
się że balon ten wzniesie się do wysokości 5 
mil angielskich czyli 8 wiorst. Miał on być 
puszczony -w Wolverhampton 28 czerwca 0 
godz. 9 lub 10 rano. W łódce miały się znaj- 
dować tylko dwie osoby: p. Coxwell, dla kie- 
rowania balonem i p. Glaisher, pierwszy asy- 
stent królewsko-angielskiego obserwatorjum 
dla robienia spostrzeżeń, mianowicie ozna- 
czania temperatury, ciśnienia atmosfery, wil- 
goci, elektryczności powietrza, oscylacji igły 
magnesowej i t. d.” 

— W Paryżu ma być teraz urzeczywist- 
niona myśl, której wykonania oddawna wy- 
magała nauka. Administracja dobroczynności 
publicznej, przedsięwzięła zająć się ukladaniem 
statystyki medycznej szpitali paryzkich. Ma- 
terjały w tym przedmiocie będą zbierane 
w następujący sposób: Obserwacje cò do ka- 
żdego chofego będą zapisywane oddzielnie, 
wszystkie zaś będą podzielone na cztery dzia- 
ły: medycynę ogólną, chirurgję, akuszerję i 
choro'y zaraźliwe. Każdy chory będzie prze- 
dmiotem szczegółowych badań, które będą 
się rozsiągać nawet do oznaczenia czasu jego 
pobytu w Paryżu, rodzaju życia, warunków 
mieszknia i t. d. Ogólne zebranie takich wia- 
domości, po pewnym przeciągu czasu, może 
dostarczyć wielu ciekawych objaśnień. 

—Atlasu jeograficznego, wydawanego w Lip- 
sku, po I tytułem Brockhaus Reise-Atlas von Deut- 
schłani, wyszły części druga i piąta, obejmu- 
jące kraje reńskie i Niemcy półnoeno-z icho- 
dnie. Pierwszy z tych zeszytów składa się z 7 
kart specjalnychi dwóch planów miast, a dru= 
gi z5-u kart specjalnych i 4 planów miast. Do 
każdej ezęści dołączoną została karta ogólna 
itekst objaśniający same karty i podający 
w krótkich wyrazach wszelkie wiadomości 
przydatne dla podróżujących.. Karty i plany 
te, ułożone i narysowane przez Henryka Lan- 
ge, odznaczają się pięknem wykończeniem te- 
chnicznem. 

— Czytamy w jednym z ostatnich zeszy- 
tów Cosmosa: P. Mille, skromny, lecz zdolny i 
nadzwyczaj wytrwały wynalazca, pokazywał 
niedawno lampę, nie mniej cudowną od lampy 
Alladyna. Płyn który się do niej nalewa, 
pali się już nie w stanie płynnym i do tego bez 
knota, to jest zamienia się na gaz i wydoby- 
wa się przez rurkę, której można nadać wsze|- 
ki żądany kształt. Pierwotnie trzeba było 
wpompowywać do lampy, za pomocą gazo- 
metru lub małego wentylatora poruszanes0 
zegarkowym mechanizmem, prąd powietrza, 
które zabierając parę przekształeało się na 
gaz do oświecania; obecnie prąd powietrza, 
tworzy się sam przez się, bez żadnego pośre- 
dnietwa i mechanizmu; dla zapalenia lampy i 
otrzymania natychmiast światła, dosyć jest 


jace bardziej w żółty niż w niebieski kolor, 
równające się światłu świecy stearynowej, 
zużywa co najwięcej 5 do 6 gramów płynu na 
godzinę, czyli 25 do 30 gramów na 0 godzi 
i nie kosztuje 20 centymów. Pan Mille 
używa węglowodory, olejek łupkowy, olejki 
kopalne, bez różnicy, lecz wprzód przysposa- 
bia je w taki sposób, iż parują i dają się po- 
chłaniać powietrzu, w każdym czasie, przy 
każdej temperaturze. > 

— W tych czasach w Paryżu, p. Buvert 
robił próby publiczne z wynalezionym przez 
siebie przyrządem, przy pomocy którego, 
wchodził do naumyślnie zapalonego domku 
z desek, i pozostawał pośród płomieni, bez 
żadnej przykrości. Przyrząd ten szczególnie 
może być użyteczny przy ratowaniu rzeczy, 
z ogarniętych płomieniami domów. 


JURISPRUDENCJA. 


Zastosowanie do użytku krajowego praw Fran- 
cuzkich, co do wyprzedaży sądowej z roku 1841 
i uporządkowania wierzycieli z r. 1858. 


(Dokończenie, obacz Nr. 166). 


65. Na dni piętnaście|przed przysądzeniem, 
zawiadomiony zostanie o dniu i godzinie tą- 
kowego, obrońca zyskującego przysądzenie, 
oraz dłużnik w zamieszkaniu obrońcy usta- 
nowionego, lub w jego w łasnem. 

66. Przysądzenie może być odłożone W spo- 
sobie art. 34 przewidzianym, lecz tylko na żą- 
danie popierającego. 


odkręcić dwa kurki, i przyłożyć do otworu- 
rurki gorejącą zapałkę; białe światło, wpada 
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67. Gdy poprzedni nabywca usprawiedliwi 

dopełnienie warunków przysądzenia i złoże- 

| nie kwoty ustanowionej przez Prezesa, jako 

kosztów powtórnej wyprzedaży, nowe przy- 
sądzenie nie nastąpi. > 

63. Formalności i termina oznaczone art. 
64, 65, 66,67, zachowane być winny pod nie- 
waż nością. : 

Nieważności wnoszone i rozstrzygane są 
sposobem art. 58. Opozycje przeciw wyro- 
kom w sprzedażach na ryzyko, są niedopu- 
szezulne, a wyroki stanowiące co do niewa- 
żności, w drodze odwołania w formie i cza- 
sie art. 61, 62 oznaczonęmi, ulegają zaskarze- 
niu. Przy dopełnianiu wyprzedaży na ryzy- 
A zachować należy przepisy art. 34, 35, 30 
1 4U, 

69. Nabywca poprzedni odpowiada pod 
przymusem osobistym za różnicę szacunku 
postąpionego przez siebie, od tej, jaka pay 
powtórnej licytacji jest zyskaną, me Gay j 
staiąe z ceny wyżej postąpionej, rozdzie sk, 
cej się między wierzycieli, lub + ai 
winnej dłużnikowi, gdyby pierws! zas] 
jeni byli. ROTIN 

70. trdy z powodu sporu lub -Eeh REAT 
wnej przyczyny, przysądzenie jost opiniono, 
wydają się nowe zawiadomienia 1 09W108z- 
czenia w sposobie art. 33 oznaczonym. 

71. Zobowiązania zastrzegające, 1ż z powo- 
du ich niewykonania, wierzyciel mocen bę- 
dzie sprzedać dobra dłużnika, bez zachowania 
form przepisanych dla sprzedaży przymuszo- 
nej, są nieważne. 

72. Nieruchomości przynależące do osób 
pełnoletnich i nieograniczonych w ich pra- 
wach, w drodze dobrowolnej nie mogą być 
wystawione na wyprzedaż publiczną. Jednak- 
że, gdy nieruchomość rzeczywiście na Wy- 
przedaż zajętą została, z zaznaczeniem czyn- 
ności tej hypotecżnie, osoby .interesowane 
pełnoletne i nieograniczone w prawach, mo- 
gą się domagać, aby licytacja odbytą była 
przed notarjnszem lub Sądem, z zachowaniem 
tylko formalności przepisanych art. 958, 959, 
960, 961.962,96 £, 965 K.. P. S. co do wyprzeda- 
ży dóbr małoletnich. Za osoby interesowane 
przed wezwaniem wierzycieli, stósownie do 
art. 21 poczytać należy popierającego i dłu- 
żnika, a po wezwaniu, teź osoby, oraz i wie- 
rzycieli hypotecznych. (+dy część tylko dóbr 
należących do jednego zarządu, zajętą na wy- 
przedaż została, dłużnik zażądać może wy- 
przedaży całości. AE 

78. Żą lania te zanosić mogą, lub z niemi się 
połączać, opiekun małoletniego, lub bezwła- 
snowolnego, z upoważnienia szczególnego ra- 
dy familijnej, Nieletni usamowolniony wasy- 
stencji swego kuratora, i w ogólności zarzą- 
dzający z prawa majątkiem osób trzecich. 

74. Żądania dopuszczalne, stósownie do 
art. 73 ustępu 2 i 74 przedstawione być win- 
ny przez stronę intercsowaną, w prostem po- 

aniu podpisanem pzez obrońcę, przed Sąd 
Przymuszone wywłaszczenie rozpoznający. 

15. Wyrok zapada na relację Sędziego, po 
Poprzedniem wysłuchaniu wniosków Proku- 
ratora królewskiego. Sąd przyjmujący żąda- 
nie oznaczy dzień sprzedaży, a wyrzeczęnie 
Przysądzenia odeżle przed Notarjusza, Sędzie- 
go ze swego grona, lub przed Sędziego inne- 
go Sądu. Wyrok zapadły, nie ulegający dorę- 
czeniu go, w drodze opozycji i odwołania za- 


| skarzony być uie może. i 
- T6. Zapadły wyrok, w przypadku zmiany 
stanu stron, bądź przez zaszłą śmierć, upa- 
| dłość lubiźw inny sposób,—albo gdy stronami 
staną się nieletni, spadkobiercy z dobrodziej- 
stwem inwentarza, niemniej jednak jest wy- 
konalny. 
77. W ośm dni po wyroku skracającym 
postępowanie, na dopilnowanie się popiera- 
l jącego, wzmianka o jego osnowie na margi- 
nesie zaznaczenia hypotecznego będzie uczy- 
niona. Przychody naturalne znieruchomione 
odnośnie do «rt. 12, takiemiż pozostają, jako 
równie służą popierającemu prawa z art. 15, 
eo do dochodów z najmu i dzierżaw. Niewa- 


<mość sprzedaży nieruchomości, z mocy art. 
16, również ma miejsce. 


f Upor:qdkowanie wierzycieli. 

78. W Trybunałach, gdzieby tego zacho- 
dziła potrzeba, Komisja Rządowa Ńprawie= 
dliwości wyznacza jednego lub więcej Sę- 
dziów do wyłącznego sporządzania uporząd- 
kówań wierzycieli. pee ; 

Obowiązki powierzane są Sędziom lub Ase- 
sorom, najmniej na rok jeden, a najwięcej na 
lat trzy. á ; 

W razie nieobecności lub przeszkody ze 


z > 80 terminu, — 
wierzyciel, dłażnik, do 


w biórze Pisarzą w yk 
otwarcia uporządkę 
znaczenia Sędziego, jeśli Gi 
. Prezes wyznaczenie t 
nh za Tanne] w jeża 
dzeń, przez Pisarza utrzymywanej, przysą- 
anA a B pas pn od doby 
POP? a pzególny dó tych 
czynności w dniach trzech po wniesione 
żądaniu, zwołuje wierzycieli hypotecznych, 
dla zgodnego rozdzielenia zyskanego  'gzą. 
eunku. EE 
Powołanie wierzycieli dopełnia się listo- 
wnie przez Pisarza, za użyciem poczty, zadre- 
sem do miejse obranego i rzeczywistego za- 
t mieszkania. Koszta przypadające zaspoka- 
Ja popierający. Dłużnik i nabywca równie 
54 wzywani, , 
Między dniem wezwania i stawiennictwa 
dzicsięć przynajmniej dni upłynąć winno. 
sędzia obejmie w sporządzonym akcie, do- 
A bro wole nastąpiony rozdział, poleci wyda- 


nie wyciągów: wierzycielom użytecznie się ! 


mieszczącym, jak równie i wykreślenie spa- 
dłych. „ad | 

Wpisy wykreślają się Z mocy rozporządze- 
nia Sędziego w wyciągu przez Pisarza wyda- 
nym. Wierzyciele niestawający karze złot. 50 

o 

OSO riedojście dobrowolnego rozdziału Sẹ- 
dzia poświadczy protokułarnie, zaznaczając, 
iż wierzyciele porozumieć się nie mogli, a za- 
razem wymierzy kary przeciw niestawają- 
cym. "Jednocześnie uporządkowanie uznając 
za zaczęte, wyznacza jednego lub więcej wo- 
źnych, dla dopełnienia wezwań po wierzy- 
cieli, dla produkowania ich tytułów. Część 
ta czynności wydaną nie jest w wyciągu i 
nie ulega doręczeniu. 

52. W dniach ośmiu po otwarciu uporząd- 
kowania, wezwani zostaną wierzyciele, przez 
akt doręczyć się winny w obranem ich za- 
mieszkaniu w wpisie, lub w zamieszkaniu o- 
brońców, gdy ci są ustanowieni; dłużnik lub 
sprzedający wzywani są w miejscu rzeczywi- 
stego ich zamieszkania, jeżeli go mają w kra- 
Ju, gdy obok tego nie mają zamieszkania o- 
branego, lub ustanowionego obrońcy. W we- 
zwaniu mieści się ostrzeżenie produkowania 
w dniach czterdziestu pod prekluzją. 

W tymże czasie równie nabywca zawia- 
domiany jest o zaczętem uporządkowaniu. 
Obrońca przedstawiający większą liczbę na- 
bywców, jednym aktem jest zawiadamiany. 

W ośm dni po wezwaniu wierzycieli hy- 
poiecznych, popierający złoży Sędziemu o- 
ryginał wezwań, który dopełnienie tego 
w protokóle zaznaczy. 

83. W czterdzieści dni po wezwaniu, każ- 
dy z wierzycieli złoży dowody swej należno- 
ści, wraz z aktem produkeji podpisanym 
przez Qbrońcę, obejmującym żądanie zamie- 
szezenia. Sędzia złożenie to w protokóle za- 
mieszcza. 

84. Z upływem powyższych dni czterdzie- 
stu, samem prawem prekludują się wszyscy 
niezgłaszający: się wierzyciele. Sędzia bezpo- 
średnio iz urzędu upadek tenprzeciw wierzy- 
cielom niestawającym stanowiąc, uskutecznia 
uporządkowanie z produkcij złożonych. Czyn- 
ność tę, po upływie powyższego terminu, naj- 
później w dniach dwudziestu załatwia. 

O ukończonem uporządkowaniu, w dniach 
dziesięciu popierający przez akt obrońcy 
zawiadomi wierzycieli produkujących i dłu- 
żnika, z wezwaniem przejrzenia go i podania 
w dniach trzydziestu do protokółu uwag, je- 
śli tego zajdzie potrzeba. : WY 

85. Wierzyciele produkujący 1 dłużnik nie 
wnoszący zarzutów przeciw stanowi pomie- 
szczenia wierzycieli, upadają z tem prawem; 
czynienie uwag miejsca nie ma, gdy żaden 


į spór wszczęty nie jest. 


86. Gdy ma miejsce rozdzielenie szacunku 
większej liczby dóbr łącznie sprzedanych, 
Sędzia na żądanie stron lub z urzędu, posta- 
nowiem zamieszczonem w protokóle, mianu- 
je jednego lub trzech biegłych, oznacza dzień 
odebrania od tychże przysięgi, i czas w któ- 
rym dzieło swe dopełnić winni. 

Popierający postanowienie to doręcza bie- 
głym; wykonanie przysięgi zaznacza się 
w protokóle, do którego dołącza się relacja, 
której wyciąg i doręczenie nie ma miejsca. 

Dopelniając uporządkowania tymczasowe- 
go, Sędzia ustanowiony szacunek rozdzieli. 

87. Spór wnoszący winien usp rawiedliwić 
zarzuty i na nie złożyć dowody; Sędzia stro- 


ny sporne odsyła przed audjeneję, z oznacze- 


niem jej terminu, a zarazem wyznacza obroń- 
cę, wniesienie sporu dopełnić winnego. 

Jednocześnie jednak zamyka uporządkowa- 
nie, z poleceniem wydania wyciągów wierzy- 
cielom poprzedzającym sporną wierzytelność; 
może również zakończyć uporządkowanie i 
co do późniejszych wierzytelności, pozosta- 
wiając dostateczną sumę na zaspokojenie 
spornych wierzytelności. pół 

88. Grdy żaden spór nie zajdzie po upływie 
dni piętnastu, po ubiegłych terminach pozo- 
stawionych dla czynienia zarzutów przeciw 
tymezasowemu uporządkowaniu, Sędzia jest 
obowiązany”je zamknąć, oblicza koszta wykre- 
ślenia i sumego uporządkowania, mieszcząc 
je przed wszystkiemi wierzytelnościami; nad- 
to ustanawia koszta każdego z wierzycieli ko- 
rzystnie zamieszczonych, i tymże wydanie 
wyciągów, a wykreślenie niepomieszczonych 
stanowi. Koszta uporządkowania i wykre- 
ślenia na korzyść nabywcy, odciąga od każ- 
dej z wierzytelności w uporządkowaniu za- 
mieszczonych. 

89. Wierzyciele późniejsi w porządku hy- 
potecznym po wierzytelnościach spornych, 
w dniach ośmiu po upływie dni trzydziestu, 
przeznaczonych do czynienia zarzutów, win- 
ni porozumieć się CO wyboru jednego obrońcy; 
przeciwnie, przedstawiać ich będzie obrońca 
ostatniego z wierzycieli. Obrońca popierają- 
cego, w charakterze tym, do sporu wzywany 
nie jest. 

90. Spór wnosi się na audjencję na proste 
wezwanie do stawienia się, za dopilnowaniem 
się obrońcy wyznaczonego, w terminie stałym, 
oznaczonym w sposobie art. 87. Sądzenie 
sprawy odbywa się sumarycznie, na proste 
upowodowane wnioski, a wyrok ustanowi 
wysokość kosztów. Nowe dowody, stawić się 
miane przez strony do sporu wchodzące, na 
trzy przynajmniej dni przed audjencją, złożyć 
należy w biórze Pisarza, ze wzmianką o tem 
w protokóle uporządkowania. Šąd stanowi 
na zasadzie złożonych dowodów ; jednakże 
w nader tylko ważnych i usprawiedliwionych 
wypadkach, może dozwolić zwłoki złożenia in- 
nych; wyrok dozwalający przedłużenia, ozna- 
czy dzień następnej audjencji, który WyJę* 
ciu go i doręczeniu nie ulega. E ostanowienie 
wyroku, dozwalającego lub odmawiającego 
zwłoki, skarzone być nie może w drodze od- 
wołania, 

91. Wyroki w sporach ineydentalnych i 
w. samym przedmiocie, zapadają na sprawo- 
zdanię Sędziego, za poprzedniem wysłucha- 
bur wniosków Prokuratora. Wyrok W sa- 
pts gdrzedmiocie, w ciągu dni trzydziestu od 
a Y, doręczasię tylko obrońcy i nie ule- 
54 opozycji, 

Termin do apelacji liczy się od dnia dorę- 
czenia wyroku każdej stronie do sporu wcho- 
dzącej, Apelacja założoną być tylko może 
W dniach dziesięciu od doręczenia wyro 
obrońcy, z przedłużeniem terminu o zde > 
den, na każde sześć mil odległości posiećzen 


o wykreślenie wierzytelności sp 


Sądu od miejsca zamieszkania odwołującego 
się; pozew apelacyjny doręcza się w zamiesz- 
kaniu obrońcy i w zamieszkaniu dłużnika, 
gdy ten nie ma ustanowionego obrońcy.Zawie- 
rać winien pod nieważnością zawezwanie i 
powody uciążliwości. 4 > 

92. Obrońca wierzyciela ostatnie pomie- 
szczenie mającego, jeżeli to ma miejsce, 
w drodze odwołania równie zawezwany zo- 
stanie. s 

93. Wprowadzenie i instrukcja sprawy 
dopełnia się i wedle osnowy art. 90 bez in- 
nych form, prócz wniosków, upowodowanych 
stron. 

94. Sąd Apelacyjny wyrokuje za poprze* 
dniem wysłuchaniem wniosków Prokuratora. 
Wyrok ustanawiający ilość kosztów, doręcza 
się w dniach piętnastu obrońcy i nie ulega 
opozycji. ą - 

95. W ośm dni po upływieterminu do ape- 
lacji, a w przypadku jej założenia, w ośm dni 
po zapadłym wyroku, Sędzia zakończa osta- 
tecznie uporządkowanie wierzytelności spor- 
nych i następnych, stósownie do art. 88. 

Po dopełnieniu tej czynności, procenta 
przestają biedz przeciw dłużnikowi. | 

96. Koszta załatwionych sporów nie po- 
krywają się z szacunku wyprzedanej nieru- 
chomości. Jednak wierzyciel, którego nale- 
żność z urzędu, pomimo dostatecznego uspra- 
wiedliwienia, pominiętą została , zyskujący 
jej pomieszczenie w Sądzie, bez wnoszenia 
sporu ze strony innych wierzycieli, może mieć 
przyznane koszta, w porządku jego wierytel- 
ności właściwym. y 

Koszta obrońcy, wierzycieli późniejszych 
po wierzytelnościach spornych, zaspokoją się 
przedewszystkiem z kwoty pozostającej, po 
zaspokojeniu wierzycieli poprzednich. Wy- 
rok stanowiący użycie zasądzonych kosztów, 

rzeznaczy je na korzyść wierzycieli spadłych, 
ub samego dłużnika. Rozporządzenie to za- 
mieszcza się w sentencji, z wymienieniem 
strony korzystać z niego mającej. 

Spór wnoszący, lub strona przeciwna, do- 
puszczające się zaniedbania w dostarczeniu 
dowodów, pomimo przyznania ich żądań, mo- 
gą być skazane na koszta. Koszta zasądzone 
na wierzyciela korzystnie pomieszczonego, 
strącone mu zostaną przy uporządkowaniu na 
korzyść zyskującego wyrok pomyślny. 

97. W trzy dni po zamknięciu uporządko: 
wania, obrońca popierającego zawiadamia 
o tem obrońcę przez akt obrońcy doobrońcy. 

W przypadku opozycji przeciw zamknięciu 
uporządkowania, nabywca lub dłużnik winien 
ją wnieść przed Sąd, w dniach ośmiu od do- 
niesienia, a w następnych dniach ośmiu wpro- 
wadzić na audiencję, po poprzedniem wezwa- 
niu obrońcy do obrońcy, obejmującem środki 
do dowodu i wnioski, względnie dłużnika nie 
mającego ustanowionego obrońcy, przez po- 
zew z terminem ośmiodniowym. Sądzenie i 
instrukcja sprawy dopełnia się w sposobie 
art. 90, 91, 93 oznaczonym, co się stosuje i do 
instancji apelacyjnej. 

98. Wierzyciel spadły i dłużnik, mają re- 
gres o narosłe procenta przez czas sporu, prze- 
ciw tym, którzy go nienależnie wnieśli. 

99. Po upływie dni dziesięciu po zamknię- 
ciu uporządkowania, takowe zaskarzone być 
nie może, Pisarz wydaje jego wyciąg popie- 
rającemu, który z mocy takowego czyni wnio- 
sek w księdze wieczystej dóbr wy rzedanych 


telno ych. 
100. W tymże czasie Pisarz wydaje wycią- 


gi każdemu z wierzycieli zamieszczonych, 
wykonalne przeciw nabywcy, lub składowi 
szacunku. Takiż wyciąg popierający zyska 
dopiero za złożeniem decyzji Zwierzchności 
hypotecznej, że wykreślenie spadłych przy 
uporządkowaniu wierzycieli dopełnione zo- 
stało. Wyciąg decyzji dołącza się do proto- 
kółu uporządkowania. 

101. Wierzyciel korzystnie pomieszczony, 
podnosząc należność, zezna w księdze wie- 
czystej akt z jej pokwitowania, i w miarę 
spłat wpisy wierzytelności kolejno się wy- 
kreślają. 

’ 102. W sprzedaży beneficjalnej uporządko- 
wanie ma miejsce na żądanie wierzycieli, na- 
bywcy, lub sprzedawcy, gdy przy dopełnianiu 
sprzedaży tej wierzyciele wzywanymi byli. 

103. Uporządkowanie wierzycieli, jakąkol- 
wiek byłaby sprzedaż, ma miejsce tylko, gdy 
liczba ich trzech nie przechodzi. 

Po upływie terminu art. 79 oznaczonego, 
strona domagająca się uporządkowania, przed- 
stawia swe żądanie RSędziemu szczególnemu, 
lub w braku tego Prezesowi Sądu, dla dopeł- 
nienia przedwstępnych form, celem zgodnego 
rozdziału między wierzycieli, w sposobie art. 
80 oznaczonym. Rozdziału, któryby dobro- 
wolnie wykonany nie był, dopełni Sąd w su- 
marycznem postępowaniu, na żądanie strony 
pilniejszej wniesionem,przez zapozew doręczyć 
się winny osobie lub w zamieszkaniu bez in- 
nych formalności, prócz wniosków upowodo- 
wanych. 

Wyrok doręcza się tylko obrońcy, gdy ten 
jest ustanowiony. 

W przypadku odwołania, 
dzie stósownie do art. 92, 93. 

104. Nabywca przedewszystkiem zaspokoi 
koszta wyjęcia wyciągu hypotecznego. i za- 
wiadomień wierzycieli. 

105. Wierzyciel może wykonywać prawa 
swego dłużnika i zyskać zaspokojenie w po- 
rządku hypotecznym, wedle niniejszych form 
uporządkowania. 

106. Popierający przez niezachowanie form 
i terminów oznaczonych w art. 82, 84, ust. 2, 
utraca prawo dalszego działania, bez poprze- 
dniego wezwania i wyroku. Nędzia zastąpie- 
nie go zarządza z urzędu, lub na żądanie stron, 
postanowieniem w protokóle zamieszczonem, 
nie ulegającem zmienieniu. "Toż stosuje się i 
do wyznaczonego obrońcy, niedopełniającego 
obowiązków w art. 81, 90 oznaczonych. 

Obrońca pozbawiony prawa popierania upo- 
rządkowania, obowiązany jest bezpośrednio 
wydać akta wyznaczonemu obrońcy za jego 
kwitem, a należne mu koszta po ZEE 
uporządkowania odaran | ERINEGOGOGO ! 

107. Nabywca m, wykreślić wpisy przed 
wy właszezenia, ©, T ahid winien złożyć 
zamknięciem OPO rzypadającemi procenta- 
i, %ez poprzedniego rzeczywistego zaofiaro- 
wania. A 45% 

Gdy uporządkowanie otwarte nie jest po: 


postąpionem bę- 


cipes, była republikańską i pozostawała 
w sprzeczności z władzą królewską.” Lecz 
pominąwszy sporną kwestję dziedzicznego 
piastowania godności, stanowisko króla tem 
się już różni wyraźnie od stanowiska princi- 
pis, że pierwszy panuje nad całym narodem, 
drugi zaś rządzi pewną tylko jego cząstką, 
tak, iż principes można sobie także wyobra- 
żać jako zostających pod władzą zwierzchnią 
króla. Jeżeli wamiankowani czasem bywają 
przywłaszczyciele, którzy dążyli do długo- 
trwałej władzy, rozumieć przez to należy rosz- 
czenia tych z pomiędzy starszyzny (principes), 
którzy otrzymali byli na czas trwania wojny 
godność książęcą, i takową chcieli dożywo- 
tnie zachować, co nie znaczy wcale, iżby dą- 
żyli do władzy wyrównywającej królewskiej. 


upływie terminu art. 79 oznaczonego, żądać 
go winien, składając dowód złożonego sza- 
cunku, z domaganiem uznania ważności i za- 
znaczenia i dopełnienia wykreśleń. 

W dniach ośmiu naznaczonych do produk- 
cji, stósownie do art. 84, dopełnia wezwań 
przez akt obrońcy do obrońcy, a przez pozew 
do dłażnika, gdy tenże nie ma ustanowionego 
obrońcy, do przejrzenia jego deklaracji i wy- 
niesienia sporu w dniach piętnastu, gdyby ten 
miał miejsce. Gdy spór nie zajdzie, Sędzia 
rozporządzeniem w protokóle zamieszczonem, 
zaznaczenie ważnem uznaje, z poleceniem 
wykreślenia wpisów, pó zaspokojeniu ich zło- 
żonym szacunkiem. Żaszłe spory rozstrzyga 
Sąd nie opóźniając czynności uporządko- 
wania. 

108. Zarzuty przeciw zaznaczeniu sza- 
cunku zich usprawiedliwieniem, zamieszczają 
się pod nieważnością w protokóle, których 
rozstrzygnienie Sędzia przed Sąd pełny od- 
syła. 

Wezwanie na audjencję dopełnia się przez 
akt obrońcy do obrońcy, z zachowaniem po- 
stępowania art. 90, 92, 93 przepisanego. ` 

Pierwszeństwo w zaspokojeniu kosztów 
słaży tak przysądzenie zyskującemu, jako i 
nabywcy. z 

109. Sprzedaż na ryzyko nastąpiona w cią- 
gu uporządkowania, a nawet po zamknięciu 
go i wydaniu wyciągów, nie pociąga ponowie- 
mia postępowania. 

Nędzia tylko dopełnia zmiany w dokona- 
nem uporządkowaniu, stósowne do wypadku 
powtórnej wyprzedaży, rozporządzając wyda- 
nie wyciągów przeciw nowemu nabywcy. 


Za czasów Tacyta, większa część państw 
i państewek germańskich, mianowicie zacho- 
dnich, była republikańską; jedynie u wscho- 
dnich plemion germańskich znajdujemy wła- 
dzę królewską. Wszędzie atoli gdzie napoty- 
kamy wzmiankę o królestwie, polegało ono 
na przywłaszczeniu, Rzym bowiem narzucał 
nieraz wolnym państwom germańskim swych 
protegowanych. (o do zakresu władzy kró- 
lewskiej, królów takich uważać należy jedy- 
nie jako zwykłych książąt; reszta instytucij 
tak państwa, Jak i gmin, pozostawała taką 
samą, jaką była w państwach wolnych. Ba- 
warczycy i Allemani nazywają swych królów 
książętami (Herzog), co służy jasnym dowo- 
dem „żestarodawna władza królewska w Ger- 
manji była niezem innem, jak tylko trwałą, 
ustaloną władzą książęcą.” — „Zasługuje na 
uwagę i ta okoliczność, że tak Burgundowie, 
jak i Allemani i Frankowie miewali jedno- 
cześnie po kilku takich książąt (reges), tak, 
iż przypuszczać należy, że każdy z nich rzą- 
dził w małej cząstce pomienionych krajów.” 
Z pomiędzy tych książąt, jeden dążył zwykle 
do rozciągnięcia swej władzy, kosztem pozo- 
stałych książąt, nad- całą ludnością plemie- 
nia. U Franków, skutkiem tej dążności by- 
ło wytępienie spółkroli. U Bawarczyków na- 
potykamy ślady medjatyzowanych książąt, 
których władza przeszła na jednego, silniej- 
szego lub też zręczniejszego książęcia. 
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Die Verfassungsgeschichte Englands seit der 
Tkronbestcigung Georgs III. 1760 — 1860, von 
Thomas Erskine May, in zwei Bänden. Band 1. 
mit Genehmigung des Verfassers übersetzt und 
bearbeitet von 0. 6. Oppenheim. Leipzig. 

Zmajomość istniejących już i ugruntowa- 
nych instytucij państw, jak z jednej strony 
niezbędną jest dła mężów stanu, tak z dru- 
giej, prostuje wiele błędnych w tym wzglę- 
dzie przekonań ogółu. Każde nowe z tej dzie- 
dziny dzieło, jeżeli tylko oparte jest na 
wszechstronnej znajomości przedmiotu i grun- 
townym na tenże poglądzie, powinno zwrócić 
na się uwagę ukształconych sfer społeczeń- 
stwa. 


Co do samego wykładu autora, jest ono 
bardzo oży wione i zajmujące; okresy jego są 
krótkie 1 dobitnie rzecz określające, tak, iż 
rzecby można, że dzieło o Tacycie napisane 
zostało w stylu tacytowskim. Praca ta wiel- 
kie ma także zalety z powodu śmiałości i 0- 
ryginalności myśli. 

Załączony w dodatku przekład „Giermanji” 
Tacy towej, dokonany przez pp. Jerzego i Ery- 
deryka 'Thudichum, jest dosłownie wierny, 
nieraz pedantycznie staranny i trudniejszy do 
zrozumienia od samego oryginału. 

Dla wyjaśnienia okresu przez autora tra- 
ktowanego, dzielo to ma wielkie znaczenie; 
kwestje tu roztrząsane, tworzą jakby jednę 
nierozerwaną całość. Zaden badacz tegoż 
przedmiotu, nie będzie mógł dzieła niniej- 
szego nie uwzględnić. 

Dr. O. Wernicke. Die Geschichte der Neuzeit. 
lll. Abtheilung. Zweite vermehrte und verbesser- 
te Auflage. Berlin, Verlag von Alex. Duncker. 

Drugie tego dzieła wydanie, znacznie do- 
pełnione i poprawione, powitane będzie za- 
pewne z przyjemnością przez wszystkich, 
chcących poznać dzieje spółczesnych obecne- 
mu pokoleniu wypadków. „Historja najno- 
wszych czasów,” w trzech oddziałach, stano- 
wi część piątą i ostatnią historji powszechnej 
wyż wspomnionego autora. Historja now- 
szych czasów, t. j. wypadków, których tera- 
źniejsza generacja była świadkiem, w któ- 
rych wielu z obecnie żyjących brało udział, 
a przynajmniej sympatyzowało z niemi lub 
też niechętnem „na nie patrzało okiem, budzi. 
daleko żywszy interes, aniżeli dzieje cza- 
sów, które nie wywarły żadnego bezpośred- 
niego wpływu na obecne losy ludzkości, a 
do studjowania których prowadzi głównie 
dążność do nabycia wiadomości lub zamiło- 
wanie w nauce historji. Lecz właśnie w owym 
żywym interesie, jaki budzi historja nowych 
czasów, leży trudność napisania podobnej hi- 
storji. Niezbędny tu warunek bezstronności 
bezwarunkowej, uznany został oddawna jako 
niepodobny do osiągnięcia. Nawet czysto 
annalistyczne opowiadanie faktów jest nie 
tak łatwem zadaniem, z powodu niemożności 
opowiedzenia wszystkiego co zaszło. Pozo- 
staje więc autorowi historji podać tylko do- 
nośniejsze fakta, lecz i tu trudność leży wła- 
śnie w wyborze takich faktów i nakreśleniu 
ich głównych rysów i znaczenia. 

Autor należy pod względem swych poglą- 
dów do liczby idealistów niemieckich, krążą- 
cych zdala od sfery życia realnego. A wia- 
domo, jak dla pojęcia ducha nowszych cza- 
sów, niezbędne jest zbadanie postępów we 
wszystkich kierunkach realnych, które są tu 
większej niemal wagi, aniżeli znajomość po- 
stępu ducha na polu literatury i sztuki. 

Pomimo niektórych w tym względzie nie- 
dostatków, dzieło niniejsze może być czytane 
z wielką korzyścią. Autor traktuje politykę 
z rzadkiem umiarkowaniem i oględnością. 
Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że p. Wer- 
nieke badał dzieje nowszych czasów u źródeł 
autentycznych. Ile razy autor dotyka postę- 
pów ducha ludzkiego na polu literatury i 
sztuki, tyle razy widać, iż jest w swoim ży- 
wiole. Pod tym szczególniej względem, jak 
niemniej z powodu wybornych asagal 
na politykę nowszych czasów, praca Ret TĘ 
nicke żajmuje. niepoślednie miejsce were a 
cznych dzieł niemieckiej literatury nę. E 
cznej, przeznaczonych dla Z 

lu. 


Takiem właśnie dziełem jest historja kon- 
stytucji angielskiej w ciągu lat 100, miano- 
wicie od wstąpienia na tron Jerzego III do 
naszych czasów, czyli od r. 1760 — 1860. 
Dzieło to uzupełnia godnie pracę Hallama, 
poświęconą dawniejszym tejże konstytucji 
dziejom. 

Pierwszy tom pracy p. Th. Erskine May'a 
przełożony został obecnie z angielskiego na 
Język niemiecki. Oddać należy tłómaczowi 
słuszność za wierne oddanie myśli autora i 
za zachowanie jasnego wykładu, jakim od- 
znacza się oryginał. 


Friedrich Thudichum. Der altdeutsche Staat. 
Giessen. 

Jednym z najuboższych w dziejach źródeł 
do prawa niemieckiego okresów, jest prze- 
ciąg czasu od roku, na którym kończy się 
Tacytowa Germania, do chwili, w której sami 
niemcy poczęli spisywać swoje prawa, głó- 
wnie urządzenia wewnętrznego państw ger- 
'mańskich dotyczące. W okresie tym przypa- 
dają właśnie wędrówki narodów, wraz ze 
wszystkiemi poprzedzającemi je lub wynika- 
Jącemi z nich bezpośrednio wypadkami, któ- 
re wpłynęły na przeobrażenie państw i naro- 
dów europejskich. Im trudniejszem jest za- 
danie uczonego, pracującego nad historją 
prawa niemieckiego, śledzić za związkiem 
rozwoju prawa w tym pełnym doniosłych 
wypadków okresie, — tem ważniejszem być 
musi wszechstronne oznaczenie i wyjaśnie- 
nie przynajmniej granicznych tego przeciągu 
czasu punktów, z których dadzą się wypro- 
wadzić wnioski dla wypadków po nich na- 
stąpionych, lub też przed niemi zaszłych. 

Ztąd wypływa, że dla należytego zbadania 
historji prawa niemieckiego, punktem wyj- 
ścia powinien służyć Tacyt, którego studjo- 
wanie i komentowanie jest niezbędnem. Że 
jego dobitny i treściwy sposób wyrażania się 
daje powód do licznych, co do wiadomości 
przez niego podawanych, wątpliwości i hypo- 
tez, tego dowodem służy między innemi i ni- 
niejsza p. Thudichum praca. 

Autor, roztrząsając w związku pomiędzy 

sobą pojedyneze państw niemieckich insty- 
tucje i stosunki wewnętrzne, które są lub 
przynajmniej przed niedawnym jeszcze cza- 
sem były przedmiotem spornym, daje nam 
wierny ile możności obraz staroniemieckiego 
państwa. 
« P. Thudichum zastanawia się gruntownie 
nad znaczeniem rozmaitych pojęć i wyrazów, 
objętych Tacytową „Grermanją” i ściągają- 
cych się do wewnętrznego urządzenia państw 
dawnej Germanji. Tak znajdujemy tu wy- 
czerpujące objaśnienia wyrazów i połączo- 
nych z nimi pojęć: principes, civitas, pagi, re- 
giones 1 t. d. 

Przytoczymy tu w krótkości zdanie auto- 
ra co do pierwszego z powyższych wyrazów 
Tacytowych. Principes, czyli przelożeni nad 
tak zwanemi secinami, p. Thudichum tłóma- 
czy nie przez wyraz „książęta” (Fürsten), jak 
to dotąd robiono, lecz określa wyrazem „okaz: = 
szyzna” (Oberste), dla tego, jak powiada au- 
eń że SĄ anial opi wiadzy nie c a n 2 Padwy? s porę Zał da 
dziedzicznej, ale nawet doży Ja französischen Herrschaft. Das südliche und west- 
rok rócznie wybierane: Po RC dzierżenie | /iche Deutschland, Zweite Abtheilung. Gotha. 
„książę (Pad onio a przynajmniej| Pierwsza tego dzieła część, o której wspo- 
rządów krya: = uściwszy, że godność pia- | minaliśmy w numerze 7l-m Dziennika Po- 
ed gormańskich principes, © któ- | wszechnego” za r. b., pod rubryką bibljogra- 
rych wspomina Pa (ąz ac pe liebe Só w fji niemieckiej, poświęcona byla dziejom le- 
kim razie cji i Szy O N By -P YLEI | wego brzegu Renu za panowania francuzkie- 
rawo wybieralności zamieniłoby się w dzie- | go: ogłoszona zać . e 
aw RY zaś. Ji $0; ogioszona zaś obecnie drukiem druga tego 
dziczne.” Jest to śmiały zaiste wniosek, mo- lzieł; ść ak 
0 45 nossa dzieła część, ma za przedmiot losy, jakich do~ 
SĄCY at ZW * SIUSZNOŚĆ. znawały pod temże panowaniem następujące 

Ponieważ principes (Oberste rwali Nm A i T 

principes (Obersten) bywali rok kraje niemieckie: Bawarja, Wirtemberg, Ba- 
den, Hessen-Darmsztadt, Nassau, wielkie ' 


rocznie wybierani, ztąd „zrozumieć można, 
dla czego ustawa, mająca jedynie takich prin- | księztwa Frankfurckie i Berg'skie, królestwo 
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Westfalskie, oraz grupy pomniejszych tery- 
torjów, które jakkolwiek nie były do państwa 
franeuzkiego wcielone, zostawały atoli w wię- 
kszej od Francji zawiłości i bardziej naślado- 
wały porządek rzeczy, jaki w tem ostatniem 
państwie jstniał, aniżeli to miało miejsce 
z Austrją, Prusami, Saksonją i Meklembur- 
giem. 

Charakter wielkiego księcia frankfurckie- 
go, Karola Dalberga, oddany tu został po 
mistrzowsku. Widzimy w nim męża świa- 
tłego, duchownego z silną wolą i książęcia, 
który potrafił postawić się w zupełnej od 
Napoleona I-go niezawisłości. Lecz ustęp 
ten z dziejów niemieckich, nie przedstawia 
żadnego punktu wyjścia dladalszego rozwoju 
historji państwa niemieckiego, instytucja bo- 
wiem książąt duchownych w Niemczech 
znikła. 

Daleko większe wrażenie sprawia ustęp, 
poświęcony margrabiemu, poźniejszemu wiel- 
kiemu księcia Karolowi-Fryderykowi badeń- 
skiemu. Dziwnym zbiegiem okoliczności, po 
wypadkach z lat 1803, 1805 i 1806, zostawił 

- on swemu wnukowi i następcy kraj dziesięć- 
kroć obszerniejszy od tego, który sam w roku 
1788 odziedziczył. Pomimo to, wielkię księz- 
two badeńskie pozostało zbyt małem, ażeby 
do powyższej okoliczności bardzo wielkie 
przywiązywać znaczenie; zawsze jednak Ka- 
rol-Fryderyk, chociaż ulegał, tak samo jak 
i inni książęta niemiecey, wpływowi Napo- 
leona I-go, dał dowody hartu charakteru i tro- 


skliwości o dobro swego kraju, którego przy- 
szłą pomyślność zdołał lepiej niż ktokolwiek 
ze współczesnych mu przygotować. 

Charakterystyczne są dzieje ówczesnego 
wielkiego księztwa heskiego,tudzież wielkiego 
księztwa Bergu i księcia Augusta Anhalt- 
Köthen, największego z admiratorów Napo- 
leona I-go. Dzieje rządów Króla Hieronima 
w Westfalji, autor opowiada z historyczną 
bezstronnością. P. Perthes oddaje wielkie 
temu monarsze pochwaly za usunięcie licz- 
nych zastarzałych nadużyć i za reformy wpro- 
wadzone w sądownictwie i administracji, a 
zarazem gani książąt niemieckich, wracają- 
cych do utraconej władzy, za bezwarunkowe 
wznowienie dawnych instytucij, w czem upa- 
truje co najmniej brak przezorności polity- 
cznej. 

Pełen jest interesu rozdział, poświęcony 
dziejom Bawarji. Z rządami Maksymiljana- 
Józefa rozpoczyna się dla tego państwa no- 
wa, pomyślniejsza epoka. Książę ten pozo- 
stawał od 1777 do 1789 w służbie francuz- 
kiej w stopniu pułkownika, a okoliczność ta, 
wraz z obawą, ażeby państwo jego nie zostało 
przez Austrję pochłoniętem, wpłynęła na 
przyszłą jego politykę. Książę ten, nie bę- 
dąc_  pierwszorzędną osobistością, posiadał 
atoli liczne przymioty, które zyskały mu po- 
wszechną kraju miłość. Wielką pomocą był 
temu księciu jego minister Montgelas, które- 
| mu Bawarja obowiązana jest stanowiskiem, 


jakie wśród Niemiec zajmuje. Zwręczny ten 
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polityk, którego zimna krew i przytomność 
umysłu nigdy ani na chwilę nie opuszczały, 
chciał osiągnąć dla Bawarji w mniejszych roz- 
miarach to, do czego Francja przy pomocy 
genjuszu pierwszego Cesarza doszła. 

Niemniaj pociągająco autor opowiada dzie- 
je Szwabji, której ludność zawsze była od 
bawarskiej bogatszą w pierwszorzędne oso- 
bistości. Poezja i nauki miały tu stale licz- 
nych reprezentantów, a księztwo wirtember- 
skie przodowało innym państewkom szwab- 
skim, które stopniowo pochłaniało. Księztwo 
to doszło do największej potęgi za księcia 
Fryderyka, który objąwszy rządy w 1797 
roku, wyniósł w ośm lat potem swe pań- 
stwo do stopnia królestwa, 

Niniejsze dzieło p. Perthesa tak jest 
w Niemczech poszukiwane, że pierwsza jego 
edycja wyczerpaną już została, a druga nie- 
zwłocznie potem z druku wyszła. (d. n.) 


TEATRA W WARSZAWIE. 


Wielki Teatr. — Dziś we Wtorek dnia 29 
Lipca, pierwszy raz opera komiczna w 1-ym akcie 
z francuzkiego, z muzyką Offenbacha: Spiewka pana 
Fortunata, odśpiewana przez pp. Kozieradzkiego, 
Stankiewiczównę, Kwiecińską , Zofje Podlewską, 
Grabowską, Marje Podlewską, Bronisławę Rybicka. 
Komedja ze śpiewem w 1-ym akcie z francuzkiego, 
Fortepian Berty, odegrana przez pp. Swieszewskie- 
go, Palińska, Swiergocką, Adlera. — Divertisement 
tancerskie układu Romana Turczynowicza. 


Jena miejsc. 
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w 6ciu pier. rzę. 1 5 Galerja, miej. nien. „ 45 p 
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KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
z dnia 28 lipca. 
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płacono 
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRA 


Magazynie Solnym Kidule pozostałych, na dzień 


kojec | oznaczona dla braku konkurentów 
nie przyszła do skutku, przeto Rząd Gubernial- 
ny Augustowski podaje do wiadomości publi- 
cznej, że powtórna licytacja na tę sprzedaż jak 
niemniej na wieczysto-czynszowe wydzierża- 
wienie gruntów pod temi zabudowaniamii ogro- 
dem będących, odbędzie się w biurze Rządu Gu- 
bernialnego w Suwałkach d. 17 (29) Sierpnia 
r. b. 1862 o godzinie 12 w południe, pod wa- 
runkami podanemi przez Rząd Gubernialny 
w dnin 16 (28) Czerwga r. b. Nmer 28,24% 
i 1418, a mamieszczonemi w Dzienniku Powsze- 
chnym w Nrze 150, 152 i 156, a w Dzienniku 
Gubernialqym Augustowskim w Nrze 26, 27 
i 28 z roku bieżącego. > 
Suwałki d. 11 (23) Lipca 1862 r. 
: za Gubernatora Cywilnego, 
Zast. Radcy Rządu Gubernialnego, Stępiński. 


za Naczelnika Kancelarji, Bóbr. 


(N: D.3871) Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Radomskiej w Radomiu. 

Po śmierci Franciszka Szamerskiego, wierzy- 
ciela samy rs. 450, na dobrach Grzmiący,ź Ogu 
Radomskiego, w dziale IV. wykazu hypote- 
czdego pod Nr. 18 lit. 2 zapisanej, otworzył 
się spadek, do regałacji którego wyznaczam ter- 
min ostateczny na dzień 18 (30) Stycznia 1863 
rokn. 

Radom d. 6 (18) Lipca 1862 r. 
G. N. Zengteller. 


OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 


(N. D. 3779) Sqd Pokoju Okręgu 
Tomaszowskiego. 
Wydział Hypoteczny. 
Z powodu żądania nowej regula sji hypoteki 
a mianowicie: a) Domu drewnianego z zabu- 
dowaniami  gospodarskiemi z ogrodem przy 
tymże domn znajdującym się, między miedza= 
mi Wojciecha Dudzińskiego, Bazylego Tro- 
chnniowicza, przyczółkami od gościńcą Za- 
mojskiego do drogi Podbórskiej, oraz ręki pola 
ornego od krasnego między miedzami Kajetana 
Jakubiaka i wdowy Tykulczukowej przyczółka- 
mi od gościńca Zamojskiego do granicy Klą- 
towskiej w mieście Tyszowcach na przedmieściu 
Zzamły nie pod N. pol. 96 położonych. 
Zawiadamia interesentow iż takowa w Sądzie 
tutejszym z rana w dniu 25 Października (6 Li- 
stopada) r. b. aastąpi. F i wz 
Wzywa ich przeto, aby do takowej osobiście 
lub przez pełnomocników urzędownie i szcze gól- 
nie umocowanych zgłosili się, żądamia i wnioski 
swoje do protokółu regulacji podali i w dokumenta 
prawa ich udowadniające opatrzeni byli. 
Ostrzega ich przytem że niezgłaszający się w 
terminie podpadną skutkom prekluzji, w art. 154 
160 prawa o hypotekach z roku 1818 przepisanej; 
a nadto, > 
Jeżeliby właściciele nieruchomości wywołanej 
nie stawili się, do regulacji, ciż na żądanie któ- 
regokolwiek z interesentów, na karę od rs.-1 
kop. 60 do xs. 7 kop. 50 skazani zostaną i 
podług art. 150p. p. utracą wszelkie dobrodziej- 
stwo prawne EA ien swych wierzycieli. > 
Ogłoszenie zaś decyzji jaka w skutek pierwiast: 
kowej regulacji wydaną będzie nastąpi, dnia 5 
(17) Listopada r. b. na publicznem posiedze 
niu Sądu tutejszego i od tegoż dnia czas odwo 
łania się od niej upływać zacznie. 
Iotereseqci zatem bez dalszego ich wezwania 
w dniu ogłoszenia jej przytomnymi być winni. 
Tomaszów d. 7 (19) Lipca 1862 r. 
Pedsędek, Schultz. 


U U 

LICYTACJE I SPRZEDAŹE PUBLICZNE. 
(N. D. 3856) Rząd .Gubernialny 
Lubelski. | 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
6 (18) Sierpnia r. b. o godzinie 12ej w południe 
w sali posiedzeń Rządu Gubernialnego Lubelskie- 
go, odbywać się: będzie przez opieczętowane de- 
klaracje in minus licytacja na dostawę drzewa opaz 
łowego w ilości sąźni półkubicznych 445 rocznie 
na potrzebę Siedleckiego domu badań, przez czas 
od dnia 3 (15) Października 1862 roku do tegoż 
dnia i miesiąca 1865 roku, od ceny etatowej rs. 1 
kop. 65 za jeden sążeń półkubiczny. 

Mający chęć podjęcia się tej dostawy, zechcą 
w powyższym terminie zgłosić się do biura Rządu 
Gubernialnego.z opieczętowaną deklaracją, przy 
dołączeniu świadectwa a raczej kwitu kasy że 
złożonego vadiam w kwocie rs. 110. 

Deklaracje te winny być na stemplu, czysto 
i wyraźnie bez żadnych pomyłek, prze kreśleń 
i skrobań napisane podług wzoru poniżej domie- 
szezonego, w czasie właściwym podane i kwitem 
na złożone vadium wsparte, inaęzej przyjęte nie 
będą. 

Warunki licytącyjne mogą,być przejrzane każ 
dego czasu, w godzinach biurowych tąk w biurze 
Naczelnika Powiatu Siedleckiego, jako też 
w Rządzie Gubernialnym. 


Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia z dnia 9 (21) Lipca r. b. 
"Nr. 49774/18017, podaję niniejszą deklarację, iż 
podejmuję się dostawy drzewa opałowego. na po- 
trzebę więzienia Siedleckiego. przez tat trzy, to 
jest przez czas od dnia 8 (15) Października 1852 
r. do tegoż dnia 1865 po 445 sążni półkubicznych 
miary polskiej, poddając się wszelkim obowiąz- 
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjsych 
objętym, za wynagrodzeniem rs. N, za sążeń. pół- 
kubiczny. p 
Kwit na złożone vadium rs. 110 składam, któ- 
re wrazie nieńtrzymaBia się przy licytacji sam 
odbiorę; lub- 0 przesłanie na mój. koszt do miej- 
sca N. pocztą upraszam. 
Stałe moje zamieszkanie jest w, N, pisałem 
w N; dnia N. miesiąca N. 1862r. 


(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
Lublin dnia 9 (21) Lipca 1862 r. 
za p. 0. Gubernatora Cywilnego, 
zast, Radcy Rządu Gubernialnego. J. Znatowicz, 
(1) za Naczelnika Kancelarji, Szymański. 


paene 


(N. D. 3858) Rząd Gubernialny 
Radomski. 


Podaje do wiadomości, iż z powodu niedoj- 

ścia do skutku ogłoszonej na dzień dzisiejszy 
licytacji, odbywać się będzie w drugim terminie 
t j. dnia 6 (18) Sierpnią r. b. w sali posiedzeń 
Rządu Gubernialnego tutejszego od godziny 12 
w południe na entrepryzę opalania 81 latarń 
astralnych m. Radomia przez ciąg lat 3 t. j. od 
włącznie dnia 3 (15) Września r. b. do 3 (15) 
Kwietnia 1865 r. głośna in minus licytacja od 
rocznej sumy rs. 810. 
, Zyczący sobie przeto podjęcia się tej entre- 
pryzy, zechcą się w czasie i miejscu powyż 
wskazanym znajdować zaopatrzeni w vadium 
rs. 81, które nientrzymującym się przy licytacji 
zaraz zwrócone, utrzymującemu się zaś zatrzy- 
mane będzie w kasie Skarbowej na pewność 
dotrzymania warunków do licytacji tej spisa- 
nych. 

Warunki są do przejrzenia w wydziale woj- 
skowo-policyjnym Rządu Gubernialnego. 
Radom d 10 (22) Lipca 1862 r. 


z up. Gubernatora, 
Radca Gubernialny, Jedliński. 
Naczelnik Kancelarji, Galiński. 


(N. D. 3858) Rząd Guberntalny - 
Radomski. 

Podaje do wiadomości, iż z powodu niedoj- 
ścia do skutku ogłoszonej na dzień dzisiejszy 
licytacji, odbywać się będzie w sali ATEA 
Rządu Gubernialnego Radomskiego poczynając 
od godziny 12 w południe, w drugim terminie 
t. j. d. 7 (19) Sierpnia r. b. przez podanie dpie- 
czętowanych deklaracji in minus licytacją na 
reperacją kloak odpływowych więzienia San- 
domierskiego mianowicie: 

a. Na repóracją samej kloaki ód rs. 258 
kop. 18. 

b. Na budowę nowego kanału odpływowego 
od rs. 363 kop. 48. 

c. Na budowę murowanego rezerwoaru kloa- 
kowego od rs. 586 kop. 46, czyli od ogólnejsu- 
my rs. 1203 kop. 12. i 

Mający przeto chęć podjęcia się tej entrepry- 
zy zechcą się znajodwać w czasie i miejscu po- 
wyż wskazanem, zaopatrzeni w deklaracje woe- 
dle przepisów licytacyjnych sporządzone, iw va- 
dium wynoszące rs. 120. Niestawający osobi- 
ście mogą nadesłać deklaracje na ręce Guber- 
natora Cywilnego z kwitem kasy Skarbowej na 
złożene valium. 

Warunki tej licytacji są do przejrzenia w wy- 
dziale wojskowo-policyjnem Rządu Gubernial- 
nego Radomskiego. 


Radom d. © (18) Lipca 1862 r. 


z up. Gubernatora, 
Ridca Gubernialny, Jedliński, 
Naczelnik Kancelarji, Galiński, 
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(N. D, 8735) Rząd Gubernialny 
Radomski. 


Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
6 (18) Sierpnia r. b. o godzinie 12 w południe 
odbywać się będzie w biurze Rządu Gubernial- 
nego Radomskiego licytacja in minus przez 
opieczętowane deklaracje, na entrepryzę robót 
w zabudowaniach magazynu solnego w mieście 
Kielexch w Powiecie i Okręgu Kieleckim po~ 
łożonem, wykonać się mających, to jest: na 
1. Reperacją muru w ścianach szopy solnej, 
zrobienie nowych rur i rynny w miejsce dotych- 
czasowych, skutkiem czasu zniszczonych, iosza- 
lowanie ścian balikami dla ochronienia soli od 
wilgoci, z kosztem rs. 814 k. 81. * 
_2. Rozszórzenie wjazdu na dziedziniec maga- 
zynowy, zrobienie nowej bramy z vkuciem i 
zrobienie nowego muru w którym brama ma być 
osadzoną, kosztem rs. 182 k. 81. , 
| 3: Wybrukowanie dziedzińca magazynowego 
i rozszerzenie go przez zniesienie: części: góry 
w tymże dziedzińcu rs. 728.k. 92, razem kd. 
sztem anszlagowym rs. 1721 K. 54. 
| Deklaracje według wzoru poniżej domioszczo- 
nego napisane, do których kwit kasy Skurbo- 
wej, lub Banku Polskiego na złożone yadium 
w kwocie rs, 173 dołączony być powinien, 
przyjmowane będę w Rządzie Gubernialnym 
Radomskim przez Gubernator Cywilnego, lub 
jego zastępce, do dnia licytacji godziny 12 
p j ę | w południe, o której zaraz rozpieczętowanie de- 
(N. D. 3857) Rzad Gubernialny klaracji kolejno nastąpi, p aa zaś później. 
: Augustowski. podane przyjęte nie będą, a bez dowodu na zło- 
Ponieważ licytacja na sprzedaż budowl.po | żone vadium, kreślone, lub nie według wzoru 
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napisane, za żadne uznane zostaną, anszlagi 
i warunki licytacyjne, każdego dnia w godzi- 
nach biurowych, w Rządzie Gubernialnym $ek+ 
cji Skarbowej przejęzane być mogą. 

Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia Rządu Gubernialnego 
Radomskiego z duia 5 (17) Lipca r. b. N. 7418, 
przy dołączeniu kwitu kasy N. na złożone. va- 
dium w kwocie rs. 173, podaję niniejszą dekla- 
rację, którą obowiązuję się wykonać dokładnie 
roboty przy magazynie solnym w mi Kielcach 
anszlagiem wskazane, a w powołanem dopiero 
ogłoszeniu Rządu Gubernialnego wymienone, 
za sumę rs. N. wyraźnie (wypisać literami) 
poddając się zarazem wszelkim zastrzeżeniom 
w warunkach licytacyjnych. 

Stałe moje zamieszkanie w N. pisałem w N, 
dnia N. mea i roku N. 


(podpisać czytelnie imie i nazwisko). 
Radom d. 5 (17) Lipca 1862 r. 
zupow. Gubernatora Cywilnego, 
` Radca Gubernialay, Nowakowski. 

Naczelnik Kancelarji, Galiński. 


(N. D. 3855) Asesor Ekonomiczny 
Okręgu Kujawskiego. 

W skutek reskryptów Rządu Gubernialnego 
Warszawskiego z dnia 22 Marca (3 Kwietnia) 
r. b Nr. 38,748/3741 i Nr. 71,572/7678, Asesor 
Ekonomiczny podaje do powszechnej wiadomo - 
ści, iż w dniu 18 (30) Sierpnia r. b. o godzinie 
2 po południu, w biurze Magistratu m. Brześcia 
odbywać się będzie publiczna głośna in plus li- 
cytacja, na sprzedaż prawa do posiadania osad, 
a mianowicie: - p 

1. Osady Nr. 6, w wsi Kłótnie ekonomii Ko: 
wal położonej, obejmującej ogólnej przestrzeni 
m. 41, pr. 260, miary nowej polskiej, z której 
się opłaca Skarbowi rocznie czynszu rs. 29 
kop. 92, i 

2. Osady Nr. 4 w wsi emfiteutycznej Wołu- 
szewo, ekonomii Raciążek położonej, obejmu- 
jacej ogólnej przestrzeni m. 52, pr. 157, miary 
nowej polskiej z której się vpłaca corocznie 
Skarbowi czynszu rs. 28 k, 795. i 

Licytacja in plus, zacznię się osady pierw- 
szej od sumy rs. 825, a drugiej od sumy rs. 382 
kop. 33, z wartości budowli i przedmiotów do 
osad należących ustanowionej. 

Każdy mający chęć nabycia prawa do posia- 
dania jednej z powyższych osad, wyjąwszy sta- 
rozakonnych, zechce przy zaopatrzeniu się w su- 
mę in plus na wkupne ofiarować się miang, ja- 
ko zaraz wymaganą i w świadectwo władzy 
miejscowej administracyjnej udawadniające je- 
go znajomość gospodarstwa rolnego i zamo- 
żność do zagospodarowania nabyć się mającej, 
osady w czasie i miejsce powyż oznaczone 
przybyć. 

Warunki pod jakiemi prawa dọ: posiadania 
przedmiotowych osad, sprzedane zostaną każde- 
go czasu w urzędach Wójtów gmin Kurowo 
i Ciechocinek; oraz u Asesora Ekonomicznego 
mieszkającego w m. Brześciu, odczytanemi być 
mogą. A 


Brześć d. 3 (15) Lipca 1862 r. 
Asesor Kolegjalny, Przepiórkowski. 


(1) 


(N. D, 3870) Pisarz Trybunalu Cywilnego 
iubernii Radomskiej w Radomiu, 


Ogłasza: że na żą lanie Piotra Wietrzykowskie- 
go, dzierżawcy dóbr Brzezia supprymowanego 
w tychże dobrach, Okręgn Opatowskim zamiesz- 
kałęgo; a do?tej egzekucji zamieszkanie w mieście 
Radomiu, w mieszkaniu Józefa Kłosowskiego, 
Obrońcy przy Radzie Stanu,. obrane mającego, 
w dniach 9 (21), 10 (22) i 11 (28) Stycznia 
1862 r. zajęte zostały na sprzedaż: 

Dobra ziemskie Zalesie, 


leżące w gminie Rembów, Okręgu Staszowskim, 
Gubernii Radomskiej, a mianowicie: dwór drew- 
niany na podmurowanin, oficyna, łazienka, kloaka, 
gołębnik, altana, wszystkie drewniane, browar 
obrócony ma mieszkanie służących, drewniany, 
w słupy murowane, stodoła ze spichrzem i dwoma 
komorami drewniaoa w słupy murowane, dwie 
stodoły drewniane, stajnie, obory, i owczarnie 
w okólnik zbudowane, drewniane częścią w słupy 
murowane, czworak drewniany, kuźnia drewniana 
w słupy murowane z miechem, kowadłem, śrub- 
stakiem i kleszczami, karczma zwana na Gorkach, 
a przy niej *stajnia, karczma zwana Wesoła, 
drewniane; dziedzieniec i plac przed stajniami 
i stodołami obszerne około m. 2; droga idąca ze 
dworu na wieś, zajmująca przesztrzeni około m. 
3; ogród warzywfiy za browarem obszerny około 
m. 4, ogród warzywny obszerny około mor. 1, 
w. którym studnia cembrowana nieukończona, 
ogród Pasternik zwany, obszerny około m. 10, o- 
gród warzywny na Stawisku obszerny około m. 2. 
łąka zwana Stawisko obszerna około m. - 5, łąka 
za groblą zwana Kobylszczyzna obszerna około 
m. 3, łąka zwana Pomocna obszerna około m. 0, 
łąka zwana $adzawczyzny obszerna około m, 8, 
łąka zwana Doły obszerna około m. 10, łąka 
zwana Zakręty i Dół obszerna około m. 3, ni- 
wa zwana Nowe Pole obszerna około m. 15, ni- 
wa zwana Grabie obszerna około m. 15, niwazwa- 
Podbuczynie obszerna około m. 80, niwa zwana 
Szerokie Pole obszerna około m. 100,niwa zwa- 
na Kąty obszerna około m. 40, niwka zwana Po 


ręba obszerna około m. 15, zasiew żyta około. 
kor. 40, pszenicy około korcy 12, las sosnowy, 


zwany Sarbała obszerny około m. 150, las sosno- 
wy i jodłowy zwany Zapomocnie obszerny około 
m. 90, las sosnowy i jodłowy zwany Wołoszka 
obszerny około m. 25, las sosnowy i bukowy Zwa* 
ny Buczyna i Góry obszerny około m. 60, zaro- 
śla leszczynowe w niwie Kąty obszerne m. 4; po- 


la włościańskie obszerne około m. 270; łąki wło- 
ściańskie obszerne około m. 10, place pod budo- 
wlami wiejskiemi i ogrody przy tychże obszerne 
około m. 20; budowle wiejskie chałup 19, obór 
14, i stodół 20, które to pola, łąki, place, ogro- 
dy i budowle posiadają włościanie: Stanisław Gru 

dzień, Jan Musiał, Mikołaj Bężak, Aleksander 
Gawroński, z Janem Chruścińskim, Filip Piątek, 
Wincenty Forys, Grzegorz Foryś, Józef Piątek, 
Kazimierz Łazarski z Stanisławem Łazarskim, 
Franciszek Skuś, Wawrzyniec Masternak, Miko- 
łaj Grudzień, Franciszek Niedbała, Józef Foryś, 
Łukasz Grudzień, z Piotrem Grudzień, Marek, 
Grudzień z Michałem Rutkowskim, Szczepan Ła- 
zarski z Anastazją Niedabaliną, Jacenty Woźniak, 
Jędrzej Słomka z Józefem Piątkiem, dwie pustki 
posiada właściciel dóbr, w chałupie jednej z tych 
pustek mieszka Symka , Cwajgman. 

Zajęty został także inwentarz żywy, jako to: 
koni 9, krów 16, bahajów 2, oraz inwentarz 
martwy jako to; pługów 5, radeł 2, bron par 8, 
półszorków. par 2, szlej par 2, homont skórza= 
nych para 1 z wszelkiemi rekwizytami i siodeł 
fornalskich 2. 7 

Tytuł własności tych dóbr urególowany jest 
hypotecznie na imie Stanisława Pokutyńskiego 
mającego w nich obrane zamieszkanie, a Jan 

Kanty Tarło zamieszkały w nich i mający tam- 
że zamieszkanie obrane, wytoczył przeciw nie- 
mu proces o uznanie kontraktu przedaży onych 
zawartegu dnia £9 Czerwca (1 L'pca) 1861 r. 
za nieważny. 

Ten to Tarło zostaje w posiadaniu tych dóbr 
oprócz propinacji, którą dzierżawi Ignacy 
Wolański. 

Przedaż dóbr rzeczonych popierana jest przez 
Józefa Kłosowskiego, Obrońcę przy Radzie Sta- 
nu w mieście Radomiu zamieszkałego. 

_Kopje wzmiankowanego aktu zajęcia doręezo- 
ne zostały Aleksandrowi Rudykowskiemu Pisa- 
rzowi Sądu Pokoju Okręgu Staszowskiego dnia 
18 (30) Kwietnia 1862 r. i Stanisławowi Krze- 
simowskiemu wójtowi gminy Rembów dnia 20 
Kwietnia (2 Maja) t. r. 

Następnie zajęcie to wpisane zostało do księgi 
hypotecznej dóbr, zajętych d. 24 Kwietnia (6. 
Maja) t. r. a do księgi utrzymywanej na ten cel 
w Kancelarji: Pisarza Trybunału Cywilnego 
Gubernii Radomskiej w Radomiu, przed któ- 
rym przedaż ta będzie popierana w dniach 27, 
28, 30 Kwietnia (9, 10, 12 Maja) i 1 (18) Maja 
tegoż samego roku. [SUR y 

Warunki przedaży ogłoszone zostaną na au- | 
djencji tego Trybunału pierwszy raz d. 18 (25) 
Czerwca t. r. o godzinie 10 z rana, 

Ludwik Szteinbok. 

Po trzykrotnem ogłoszenia warunków prze- 
daży dopełnionem w terminach prawnych przy- 
sądzenie przygotowawcze dóbr wyżej wymienio- 
nych odbędzie się na audjencji tegoż Trybuna- 
łu d. 8 (20)/Sierpnia r. b. o godzinie 10 z rana. 

Radom d. 11 (23) Lipca 1862 r. 
+ "Pisarz Trybunału, Ludwik Szteinbok. 


—— 


(N. D. 3682) 

Podpisany Mecenas Obrońca przy Warszaw- 
skich Departamentach Rządzącego Senatu w 
Warszawie pod Nr. 472 zamieszkały, jako po- 
pierający sprzedaż w drodze działów nierucho- 
mości w Warsząwie pod Nr. 801 położonej, do 
SSrów po Macieju Nowakowskim pozostałych na- 
leżącej, zawiadamia i ogłasza: iż z mocy wyroku 
Trybunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej 
w Warszawie dnia 25 Stycznia (6 Lutego) 1862 
roku, między Katarzyną z Kurowskich Nowakow- 
ską, po Macieju Nowakowskim pozóstałą wdową 
współwłaścicielką powyższej nieruchomości Nr. 
801, oraz jaką nabywczynią praw od SSrów po- 
bocznych zmarłego męża swego w Warszawie 
pod Nr. 801 zamieszkałą powódką, przez Ksa- 
kai Koisiewicza Mecenasa stawającą z je- 
a nej . 

A. Stanisławem Nowak vel Nowakowskim 
obywatelem Wielkiego Księstwa Krakowskiego 
jako przez opiekuna nieletnich: Józefa, Katarzy- 
ny, Anny i Teresy rodzeństwa Bibów, Józefa 
Bibe ojca, upoważnionym pełnomocnikiem i tymże 
Józefem Bibe, oraz Franciszkiem Formes opieku- 
nem Józefa Danek, po Józefie Danek pozostałego 
syna, wszystkiemi w mieście Wilamowicach pod 
Oświecinem w Wielkiefi Księstwie Krakowskiem 
zamieszkałymi, a zamieszkanie prawne u Patrona 
Mieczysława Wyrzykowskiego w Warszawie pod 
Nr. 1788 obrane mającemi, pozwanemi przez te- 
goż Patrona Wyrzykowskiego stawającemi z dru- 
giej strony, zapadłego, nakazującego dział ma: 
jatku „po Macieju Nowakowskiem pozostałego; 
składającego się głównie z nieruchomości w 
Warszawie pod Nr: 801 sytuowanej, na imię Su- 
kcesorów Macieja Nowakowskiego hypotecznie 
uregulowanej, a wrazie niemożności podzielenia 
w naturze, sprzedaż onej przez publiczną licy- 
tacją postanawiającego. 

Nieruchomość rzeczona Nr. 801 w Warszawie 
przy ulic y Orlej położona, składa się: 

„4 kamienicy frontowej masiv- murowanej o 
piętrze i parterze, oficyńy masty murowanej o 
pietrze i parterze również dachówką krytej; ofi- 
cyny murowanej parterowej z dwoma wozownia- 
mi; oficynki drewnianej z bali gontami krytej; ko- 
mórki drewnianej; komórek drewnianych dwóch; 
kloak czterech; studni wspólnej z posesją Nr. 802, 
piwnic; podwórza; oraz gruntu dziedzicznego 
znajdującego się pod powyższemi budowlami 

Szacunek mianowani biegli na rs. 23868 kop. 
68 ustanowili, który wyrokiem Trybunału daty 


w (2 Kwietnia) 1862 r. potwierdzonym 


Do odbycia sprzedaży delegowanym jest W. 
Kłodziński Sędzia Trybunału Ćywiinego Gubernii 
Warszawskiej w Warszawie, i przed nim w miej- 
scu % wykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie w Wy. 


w Drukarni J, Jaworskiego,— Za pozwoleniem Cenzury, 
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dziale ITIL. pod Nr. 549 odbyła się już doia 31 
Maja (12 Czerwca) 1862 r. pierwsza pablikacja 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży, a w dniu 
13 (25) Lipca r. b. o godzinie 10 z rana, odbę- 
dzie się draga publikacja, a zarazem przygoto- 
wawcze przysądzenie. 

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży przej- 
rzeć można w Kancelarji W. Pisarza Trybunału 
Cywilnego Gubernii Warszawskiej w Warszawie 
Wydziąłu III. i u podpisanego Mecenasa sprzedaż 
tę popierającego. 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 23866 kop. 
68, jako szacunku taksą biegłych wynalezio- 
nego. 

Następnie po odbyciu drugiej publikacji wa- 
runków, i przygotowawczego przysądzenia termin 
do stanowczego przysądzenia i ostatecznej licy- 
tacji naznaczony został pa d. 28 Lipca {9 Sier- 
pnia) r. b. godzinę 5 po południu. 

Warszawa d. 1% (26) Lipca 1862 r. 
Ksawery Koisiewicz, Mecenas. 


(N. D. 3677) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Augustowskiej Wydzialu II. 


Podaje do publicznej wiadomości, iż na żą. 
danie W. Adama Uszyńskiego dziedzica dóbr 
Obelica tamże w Okręgu i Powiecie Sejneńskim 
Gubernii Augustowskiej zamieszkałego jako 
opiekuna głównego nieletnich: Władysławy i 
Bogumiły córek, oraz Kleofasa i Józefa synów. 
Kulwieciów, po niegdy Antonim Kulwieciu po" 
zostałych dzieci, w ich imieniu i na rzecz tychże 
działającego, dobra ziemskie Jurgiszki w Po- 
wiecioi Okręgu Kalwaryjskim położone, z wszel- 
kiemi przyległościami i przynależytościami 
własnością tychże nieletnich Kulwieciów będą- 
ce, z inwentarzami żywemi i martwemina grun- 
cie dóbr tych znajdującemi się przez publiczną 
licytację na lat trzy nieprzerwanie po sobie idą- 
cych, poczynając od dnia 12 (24) Czerwca 1862 
r. do tegoż dnia, mea i roku 1865 w dniu 1 (13) 
Sierpnia o godzinie 10 z rana wydzierżawione 
będą przedemną Rejentem, licytacja odbywać 
się będzie w Kancelarji Ziemiańskiej przed pod- 
pisanym Rejentem w m. Gubernialnen Suwał - 
kach w domu zwykłych posiędzeń Sądowych, 
w którym to terminie warunki licytacyjne i 
w każdym razie przejrzane być mogą. 

Licytacja zaczynać się będzie od sumy jedno- 
rocznej dzierżawnej vs. 750. 


Suwałki d. 24 Maja (6 Czerwca) 1862 r. 
(2) ` eofil-Józef Kowalski. 
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ZAPOZWY EDYKTAŁNE. 


(N. D. 3408) Sąd Policji Poprawezej 
Wydziału Kalwaryjskiego. 

Zapozywa Józefa Ratyńskiego syna Franci- 
szka, przedostatnio w mieście Gubernialnem Su- 
wałkach mieszkającego, a z obecnego pobytu 
niewiadomego, iżby dla. wytłomaczenia się w 
sprawie jego dotyczącej, bez najmniejszej stra- 
ty czasu stawił się, a to pod skutkami prawa 
przepisanemi. 


Kalwarja d. 15 (27) Czerwca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegialny, de Johne, 


(N. D. 3360) Sqd Policji Poprawczej 
Wydziału Włocławskiego. 

Zapozywą Józefę Komorowską lat 16 liczącą, 
katoliczkę, służącą ostatnio w m. Brześciu, Po- 
wiecie Włocławskim przebywającą, ażeby w ciągu 
dni 80 od daty ogłoszenia niniejszego zapozwu 
w Sądzie tutejszym w interesie własnem stawiła 
się, w przeciwnym bowiem, razie, stosownie do 
prawa postąpionem bę izie. 

Brześć d 11 (23) Czerwca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Radca Dworu, w z. Dmochowski, 

(N. D. 3347) Sqd Policji Prostej Okręgu 

i Wartskiego. 

W dniu 12 Czerwca r. b. w starem korycie 
rzeki Warty, pod wsią Piekary, w Okręgu Warts- 
kim, Powiecie Kaliskim, znalezione zostały zwłoki 
dziecięcia nowo-narodzonego, płci żeńskiej, za- 
szyte w ścierkę płócienną, z dwóch stron obrąbio- 
ną, w której dla ciężaru dwa kamienie wło- 
żone zostały, zwyczajne granitowe wagi fun- 
tów około pięć, dziecię to prawdopodobnie trzy: 
tygodnie w wodzie znajdowało się, gdy matka ta- 
kowego wyśledzoną dotąd być nie mogła, Pok 
o tem do wiadomości publicznej. Wzywa wsze ko 
władze, nad, publicznem porządkiem . o. 
aby wrazie wykrycia matki, Ni rryeazzć a: M 
cięcia, tęż przyaresztowały, i Bę si pozemy 
pod strażą dostawiły, Osoby zas prywatne gdyby 
wiadomość o tejże powzieły, władze o tem bez. 
zwłocznie, dla ujęcia takowej, powiadomić ze. 
chciały . 

v warta d. 8 (20) Czerwca 1862 r, 


Podsędek, Grabowski. 
Oiee AOLA EU 
(N.D. 3402) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Kalwaryjskiego. 
Od Antoniny Burzyński 
rzeczy Z kradzieży pochodz 
ca perkalowa, chustka suk 
rowa, szalik sukienny. Wzywa właściciela, aby 
po odbiór takowych w dniach 30 od daty ogło- 
szenia do Sada tutejszego przybył z-dowodami 
własność usprawiedliwiającemi, wrazie przeci- 
wnym na rzecz Skarbu spieniężone zostaną. 
Kalwarja d. 11 (23) Czerwca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegialny, de Johne. 


ej odebrane zostały 
ące, jako to: spódni- 
ienna, serweta kolo- 


GYJNE. 


(N. D.2838) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Wlocławskiego. 

Dnia 27 Października (9 Listopada) r. z. do 
karczmy we wsi Rządowej Rakutowie w gmi- 
nie Grodztwo Kowal Powiecie Włocławskim 
położonej, przybył żebrak z imienia, nazwiska, 
pochodzenia i zamieszkania niewiadomy, a bę- 
dac z litości przez tamecznych karczmarzy Šta- 
chowskich na noc przyjęty, nad ranem położył 
się przed karczmą i jak lekarz obducent opi- 
niuje nagłą śmiercią w skutek apoplexji *życie 
zakończył, wzywa przeto wszystkie władze Rzą- 
dowe jak i osoby prywatne, iżby wrazie posia- 
dania jakich wiadomości co do nazwiska i po- 
chodzenia rzeczonego człowieka, takowe Sądo- 
wi tutejszemu lub najbliższemu wciągu dni 30 
udzielić zechciały, rysopis człowieka „N. jest 
następujący: miał lat wieku czterdzieści kilka, 
wzrost dobry, włosy blond, oczy siwe, zarost 
na wąsach i brodzie długozapuszezony, ubrany 
był w okrycie w formie algierki łatane, koszu- 
lę płócienną, spodnie z sukna żołnierskiego 
szarego i czapkę rogatą z barankiem. 

Brześć d. 4 (16) Lipca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Radca Dworu, Tryniszewski. 


(N. D. 3380), Sąd Paliejź Prostej Okręgu. 
Krasnystawskiego. 

"w końcu miesiąca Maja r. b. w rzece Wieprzu 
pod wsią Stężyca, zusleziono zwłoki człowieka, 
Z imienia i nazwiska oraz miejsca pochodzenia 
niewiadomego, wzrostu więcej jak średniego, bu- 
dowy krępej, z głową dużą, krutką i grugą szyją, 
barkami szerokiemi, głowa do połowy łysa, a ku 
tyłowi były włosy gęste czarne, na kilka cali 
długie, twarzy okrągłej, nosa małego, z zarostem 
na brodzie krótkim siwawym, w wieku około lat 
44, ubrany w surdut letni dymowy, koloru blado- 
żółtego z guzikami białemi z perłowej masy, spo - 
dnie sukienne szaraczkowe ciemne, gacie płócien- 
ne białe, takąż koszulę, krwawat perkalikowy 
w kratki z małą kokardą, buty skórzane z długie- 
mi cholewami. 4 

Przeto ma chonor wezwać każdego mającego 
wia łomość o pochodzeniu i nazwisku człowieka, 
aby takową Sądowi naszemu, lub najbliższemu 
miejsca swojego zamieszkania udzielić raczył, 


Krasnystaw doia 15 (27) Czerwca 1862 r. 


Asesor Trybunału, 
p-o. Podsędka, Gnoiński. 


LISTY. GOŃCZE. 


(N. D. 3409) Sąd. Policji Poprawcze 
Powiatu Warszawskiego Wydzialu i . 


Wzywa wszelkie władze nad porządkiem i bež- 
pieczeństwem w kraju czuwające, aby na Majera. 


szowego z ojca Icka, matki niewiadomego imienia 
w mieście Nowogrodzie Gubernii Augustowskiej 
urodzonego, i 
Fiodora Zołocinka lat 380 mającego, we wsi 
Stawisze urodzonego i zamieszkałego, katolika, 
obu z żebraniny utrzymujących się, obecnie z po- 
bytu niewiadomych, i przed wymiarem sprawie- 
dliwości ukrywających się, baczne oko zwracały, 
wrazie dostrzeżenia ująły, i Sądowi tutejszemu, 
lub najbliźszemu, pod ścisłą strażą dostawiły. 
Warszawa dnia 18 (30) Czerwca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Moczydłowski. 
|. 
(N. D. 3378) Sąd Policji Popr. i 
Wydzialu Jędrzejoo Nag 
Wzywa wszelkie władze nad porządkiem w 
kraju czuwające, ażeby na Józefa Fitrkehejme- 
ra” poddanego pruskiego, ostatnio we wsi i gmi- 
nie Pińczycach w Powiecie Olkuskim za paszpor- 
tem, w obowiązkach Pisarza leśnego przebywa- 
Jacego, a obecnie z pobytu niewiadomego, lat 
40 liczącego, wzrostu dobrego, twarzy ściągłej, 
nosa dużego ściągłego, oczu cz: , Ust mier- 
nych, włosów czarnych, mające :0. z prawej 
strony na twarzy pod uchem wielki. narost,'o 
przestępstwo stanu i znieważenie władzy obwi- 
nionego, do wysłuchania wyroka w własnej 
sprawie potrzebnego, uwazę swą zwracać i wra- 
zie wyśledzenia Sądowi tutejszemu lub najbliż= 
szemu odstawić raczyły 
Chęciny d. 8 (20) Czerwca 1862 r. 
Sędzia Prezydtijący, wz, Masłowski Ases. 
LAR A AETS E S 


CN- D. 3836) Sąd: Policji Poprawcżej 
Wydziału Pultuskiego, 

Wzywa wszelkie władze tak cywilne jakoteż 
wojskowe nad bezpieczeństwem i spokojnością 
w kraju czuwające, aby na Andrzeja Pisarskie- 
go, syna Pawła i Marjanny przy matce utrzy- 
mującego się i na Konstantego Obrębskiego, 
syna Andrzeja i Agnieszki, ze służby utrzyma- 
nie mającego, mieszkańców m. Janowa, którzy 
zbiegłszy z miejsca swego zamieszkania dotąd 
przed wymiarem sprawiedliwości się ukrywają, 
ścisłą baczność dawały, i wrazie ujęcia do Sg- 
du tutejszego lub najbliższej władzy odstawić 
zarządziły, rysopis Andrzeja Pisarskiego nastę- 
pujący: lat ma 22, wzrost dobry, twarz nieco 
pociągła, włosy ciemne, oczy piwne, usta mier- 
no, nos pociągły, broda pociągła, ubrany w sur- 
dut długi sukienny granatowy, spodnie letnie, 


rysopis Obrębskiego jest taki: lat ma 22, wzrost. 


średni, twarz okrągła, nieco ospowata, włosy 
ciemno-blond, oczy bure, usta mierne, nos mierny 
broda okrągła, chodził ubrany w surdut zwy- 
czajny granatowy sukięnny, spodnie letnie. 
Pałtusk d. 11 (23) Lipca 1862 r, 
Sędzia Prezydujący, 
Radca Dworu, Dembowski. 
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Łonckiewicza, lat 25 liczącego, wyznania Mojże- ` 
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